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do ludu Francji

swą lepszą przyszłość, ma peł-

kołchoźników radzieckich
w budownictwie

£011111 QTil flW<WI£ I s7cze,9^-nym dowodem przyjaź- 
Li UAI UinlmunUAlU ni narodu polskiego do narodu

saidorze, że naród francuski wie
rzy w możliwości wzajemnego 
zrozumienia i pokojowej współ
pracy między narodami.

Pragnę Pana zapewnić, że na-

wielu tysięcy Po- 
zginęli na ziemi 
walce o wolność 

jest
Polską,

IELK0P01SKI

yn milionów 
liU podpisów 

wod fikałam 
Sztokholmskim 
zebrano w CHINACH

PEKIN (PAP). Jak podaje 
chiński komitet obrońców po
koju, do dnia 30 września w 
całych Chinach zebrano 138 228 
tysięcy podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim. Komitet zapo
wiada, że do rozpoczęcia dru
giego Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju cyfra ta 
wzrośnie do 150 milionów.

Im panujący przebieg 

świętą narodowego 
Cliin Ludowych 

w PEKINIE
PEKIN (PAP). Uroczysto

ści I rocznicy proklamow ania 
Chińskiej Republiki Ludowej 
rozpoczęły się w Pekinie — 
stolicy Ludowych Chin wie
czorem 30 września.
W dniu święta narodowego 

w parku Sun Jat-Sena odbył się 
wielki wiec, na którym premier 
państwowej rady administra
cyjnej i minister spraw zagra
nicznych Czou-En-Lai wygłosił 
przemówienie, poświęcone o- 
siągnięciom centralnego rządu 
ludowego w pierwszym roku 
istnienia Chińskiej Republiki 
Ludowej. Przemówienie to było 
transmitowane przez wszystkie 
rozgłośnie chińskie.

Organizacja Narodów Jednoczonych 

nwram Msmki sianu lisa4
HAGA (PAP). Korespondent 

dziennika „De Vaarheid" do
nosi z Londynu, że pomiędzy 
rządem brytyjskim i doradcą 
departamentu stanu USA D. F. 
Dullesem osiągnięte zostało po
rozumienie w sprawie wspólnej 
akcji celem przekształcenia 
ONZ w narzędzie departamentu 
stanu.
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PcsHsowa młodzież
NIEMIEC ZACHODNICH 

manifestu e wolą 

wołki o pokój
BERLIN (PAP). Cała postę

powa młodzież manifestowała 
w dniu 1 października w Niem
czech Zachodnich swą wolę 
walki o pokój — mimo terroru 

policji 
; ame- 

i represji ze strony ] 
adenauerowskiej i władz 
rykańskc-brytyjskich

M'mo skoncentrowania 
władze adenauerowske 
100 tysięcy policjantów i 
zakazu jakichkolwiek d

przez 
około 
mimo 

zakazu jakichkolwiek demon- 
stracT w dniu 1 października — 
manifestacje wr obronie pokoju 
odbyiy się w Hamburgu, Frank
furcie nad Menem,. Duesseldor. 
f:e, Monachium, Hannowerze 
Stuttgarcie, Dortmundzie, Brun- 
świku oraz w wielu innych 
mniejszych miastach.
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Budujący wytrwale szczęśliwa przyszłość 

żywi uczucia szczerej przyjaźni
Złożenie listów

WARSZAWA (PAP). Pre
zydent Rzeczypospolitej Pol
skiej Bolesław Bierut przyjął 
dnia 2 bm. na audiencji amba
sadora nadzwyczajnego i pełno
mocnego Republiki Francuskiej' ród polski, budujący wytrwale 
pana Elietnne Dennery, który 
złożył Prezydentowi R. P. listy 
uwierzytelniające.

Składając listy uwierzytel
niające, ambasador Etienne 
Dennery powiedział m. in.:

„Panie Prezydencie!
Mam zaszczyt wręczyć Wa

szej Ekscelencji listy akredytu
jące mnie przy Jego Osobie w 
charakterze ambasadora nad
zwyczajnego i pełnomocnego.

Przyjaźń, która tradycyjnie 
złączyła Francję z 
wspólnota doświadczeń, dozna
nych przez oba kraje jeszcze 
niedawno temu, podob;eństwo 
zadań, stworzonych dla obu 
krajów przez konieczność odbu
dowy —- winny być korzyst
nymi elementami wzajemnego 
zrozumienia i zgody.

Ze swej strony mogę Pana za
pewnić, że n:e będę szczędził 
żadnego wysiłku, aby osiągnąć 
cel, który uważam za tak istot
ny.

Dodaję, że będzie rgi szcze
gólnie m'ło, jeśli Wasza Eksce
lencja i Rząd Polski udzielą mi 
życzliwego poparcia w tej 
misji."

Prezydent Rzeczypospolitej 
odpowiedział:

„Panie Ambasadorze!
Rad jestem przyjąć listy u- 

wierzytelndające Pana w cha
rakterze ambasadora nadzwy
czajnego i pełnomocnego przy 
mojej osobie.

Podkreślił Pan, Panie Amba-

Korespondent stwierdza, że 
głównym punktem amerykań
skiego planu podporządkowania 
ONZ departamentowi stanu, 
jest rewizja statutu Rady Go
spodarczo - Społecznej ONZ. 
Główny doradca Achesona — 
D. F. Dulles opracował w zwią
zku z tym projekt ograniczenia 
działalności Rady Gospodarczo- 
Społecznej drogą stopniowej 
likwidacji ważniejszych komisji 
i podkomisji.

W swoim czasie przy Radzie 
Gospodarczo- Społeczn ej utwo
rzonych zostało szereg komisji, 
zajmujących się zagadnieniami 
społecznymi i gospodarczymi. 
Komisje te stały się solą w oku 
Dullesa i rządu USA. Rząd ten 
np. zaniepokojony jest działal
nością komisji badającej za
gadnienia bezrobocia., pomocy 
starcom i inwalidom czy też ko- 
mrsji, poświęconej sprawie 
zwalczania dyskryminacji i
mniejszości narodowych itp. 
Szczególnie walka przeciwko 
dyskryminacji rasowej w ra-, 
mach Rady Gos,podarczo-Spo-' 
łecznej przysparza Dullesowi i' 
jego towarzyszom wiele kłopo- j 
tów, jako, że delegacja radziec
ka w komisji niejednokrotnie 
już demaskowała prześladowa
nie Murzynów i innych mniej
szości narodowych w Stanach 
Zjednoczonych.

qiqontów
EanHransauranai

w budownic- 
epoki Stalinów-

kołchozów roz- 
szeroką skalę 

socjalisty 
najszybsze zakon-

MOSKWA (PAP). Ze 
wszystkich kołchozów rejonów 
nadwołżańskich i Ukraińskiej 
SRR i Azji Środkowej napływa
ją wiadomości o niebywałym 
eotuizjaźmie z jakim masy koł
choźników deklarują gotowość 
wzięcia udziału 
twie gigantów 
skiej.

W tysiącach 
winęło się na
współzawodnictwa 
czne o jak 
czenie robót rolnych w celu 
umożliwienia wyjazdu kołchoź
ników na tereny budownictwa 
hydroenergetycznego.

Wiele kołchozów, a nawet 
całe okręgi podejmują kon. 
kretne zobowiązania wykonania 
określonych robót dla „Kujby- 
szewhydrostroju" i „Stalingrad- 
hydr ostro j u". Kołchoźnicy wyko
nują codziennie po 150—200 
proc, normy,

I Warszawska
Konferencja 

Obrońców Pokoju 
WARSZAWA (PAP). —

1. bm. obradowała I Warszaw* 
ska Konferencja Obrońców Po 
koju poświęcona podsumowa* 
niu, dotychczasowej działalnoś* 
ci oraz ustaleniu zadań ruchu 
obrońców pokoju w stolicy. 
Konferencja dokonała również 
wyborów nowego stołecznego 
komitetu obrońców pokoju-

Oddziały amerykańskie dokonują 
masowych morderstw na ludności cywilnej

wv KoreiPEKIN (PAP). Ogłoszony w 
Phenianie w dniu 1 X rano ko
munikat dowództwa naczelnego 
Armii Ludowej Koreańskiej Re
publiki Ludowo -Demok rat y czne j 
podaje, że w rejonie Seulu od
działy Armii Ludowej, prowa
dząc w dalszym ciągu zaciekłe 
boje uliczne z przeważającymi 
liczebnie siłami przeciwnika, 
po zadaniu mu olbrzymich strat 
— wycofały się z centrum Seu
lu na uprzednio przygotowane 
pozycje.

Oddziały Armii Ludowej na 
odcinku, znajdującym się jeden 
kilometr na północ i północnym 

i wschodzie od Seulu, prowadzą 
j zaciekłe wjulki a wojskami ame
rykańskimi'.

przez nowego ambasadora
Francji
mocnych wię- 
go z narodem

ną świadomość 
zów, łączących 
francuskim, a w szczególności 
wspólności interesów płynącej 
z niebezpieczeństwa galwanizo
wania agresywności neohirtlero- 
wśkiej. co w świetle doświad
czeń ostatnich dziesięcioleci nie 
może nie być źródłem zaniepo
kojenia zarówno w Polsce jak i 
we Francji,

Ofiara krwi 
laków, którzy 
francuski ej w 
i niepodległość Francji,

francuskiego.
Może Pan, Panie Ambasado

rze, liczyć na moją pomoc oso
bistą i pomoc Rządu Polskiego 
przy wykonywaniu misji dalsze
go zacieśniania przyjaźni mię
dzy narodem polskim i narodem 
'rancwskim, w służbie pokoju."

Młodzież szkól wyższych
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| • nie zawiedzie zaufania klasy robotniczej
I • spełni zadania w realizacji planu 6-letniego

Uroczysta inauguracja - 
roku akademickiego w U. P.

Początek roku akademickiego 1950/51 — to pierwsza Inau
guracja roku szkolnego w planie 6-letnim. Dlatego też za
równo grono wykładowców jak i młodzież niezwykle uroczy
ście obchodziła uroczystość dając tym samym dowód głębo
kiego zrozumienia nowych obowiązków i zadań w nowym uję
ciu nauki na wyższych uczelniach.

Ogromna aula U. P. wypeł
niona szczelnie gośćmi i mło
dzieżą akademicką, przybrała 
odświętny wygląd. Na podium 
zasiadł senat akademicki w tra
dycyjnych togach i biretach, o- 
raz grono profesorskie. Rektor 
Uniwersytetu Poznańskiego 
prof. dr Ajdukiewicz powitał ze
branych gości: przedstawiciela 
Ministerstwa Oświaty J. Gór
skiego, I sekretarza PZPR Ba
ranowskiego, przedstawicieli 
WRN i MRN, Wojska Polskie
go, Partii, związków zawodo
wych, przodowników pracy i 
spółdzielni produkcyjnych,

Wojska amerykańskie oraz 
marionetkowe wojska lisynma- 
nowskie, dokonują na ludności 
cywilnej Seulu masowych mor
derstw i okrucieństw. Przeciw
nik używając wszelkich możli
wych podłych metod-, torturuje 
i morduje mężczyzn i ko
biety, młodych i starców. Ofia
rą jego pada ogromna część 
mieszkańców Seulu.

Dnia 30 września w walkach 
w rejonie Seulu oddziały Armii 
Ludowej zniszczyły znaczną 
ilość nieprzyjacielskich żołnie
rzy i oficerów oraz poważną 
liczbę sprzętu wojskowego, w 
tej liczbie 4 czolgiv - 4. 

przedstawicieli innych szkół 
wyższych, delegację młodzieży 
szkół ogólnokształcących, pro
fesorów i młodzież akademicką.

Następnie odczytany został 
tekst przemówienia min. oświa
ty Rapackiego,

Rektor Ajdukiewicz w swoim 
przemówieniu nakreślił plany 
na bieżący rok nauki oraz do
bitnie podkreślił, jakie obo
wiązki ciążą na młodzieży wo
bec zadań, które nakłada re
alizacja planu 6-letniego.

„Któż z nas nie docenia zna
czenia planu 6-letniego, którego 
zadaniem jest podźwignięcie go
spodarcze i kulturalne kraju. 
Wyższe uczelnie mają tu o- 
gromne zadanie do spełnienia, 
mają one bowiem dostarczyć 
ludzi do kierowania pracą in
nych. Jest to więc zagadnienie 
kształcenia nowych kadr, dla
tego też rząd nasz nie szczędzi 
kosztów idących w miliony i 
miliardy złotych. Ta troska zo
bowiązuje zarówno profesorów 
jak i młodzież. W roku bież, 
wprowadzona zostanie dyscy
plina nauki, która będzie ściśle 
i konsekwentnie przestrzegana

Pragnieniem naszym — za
kończył Rektor swe przemówie
nie — jest dążenie, aby praca 
naukowa weszła na to rv współ
pracy z robotnikami i całą re
sztą społeczeństwa. Walka o 
plan 6-letni to walka o pokój, 
a my musimy pomóc tej walce 
pracując na naszym odcinku z 
zapałem i całym poświęce
niem.."

Serdeczne, lecz mocne były 
słowa robotnika, przodownika 
pracy Michalaka. „Wierzymy, 
iż nie zawiedziecie zaufania 
klasy robotniczej i staniecie się 
budowniczymi socjalizmu w kra
ju i na całym świecie."

W imieniu młodzieży akade
mickiej zabrał głos przewodni
czący Z. U. ZMP Markiewicz, 
który powiedział: „My, mło
dzież, winniśmy zdawać sobie 
sprawę, iż od nas zależy rów
nież wykonanie zadań, jakich 
wymaga od nas Państwo. W 
naszej nauce i walce prowa
dzić nas będzie ZMP, nasz wy
chowawca i nauczyciel." Prze
mówienie swoje zakończył bo
jowym okrzykiem: „Młodzież 
na pierwszą linię walki o plan 
6-letni."

Następnie została odczytana 
rezolucja, w której młodzież 
podejmuje się i zobowiązuje 
przestrzegać dyscyplinę nauki 
i walczyć o lepsze postępy oraz 
o postępową treść nauki. — Z 
kolei odczytana została treść 
listu do profesora Joliot-Curie, 
w którym młodzież przesyła za
służonemu bojownikowi postę
pu serdeczne pozdrowienia.

Wśród ciszy dokonany został 
symboliczny akt immatrykulacji.

W tym samym dniu i o tej 
samej godzinie w innych wyż
szych uczelniach m. Poznania 
odbyły się podobne uroczy
stości. I tak Akademia Me
dyczna obchodziła uroczy
stość inauguracji w auli WSE 
Państw. Wyższa Szkoła Sztuk 
Plastycznych oraz Państw. 
Wyższa Szkoła Muzyczna i 
Operowa w auli Szkoły Mu
zycznej i Szkoła Inżynieryj
na w auli przy placu M. Cu- 
rie-Skłodowskiej.
Dla młodzieży akademicktej 

z chwilą tą rozpoczął się rok 
wytężonej pracy i nauki, rok 
wysiłku, który stanowić będzie 
jedno z ogniw realizacji planu 
6-letniego. (mm)
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faszystowskiego rządu Grecji
Posiedzenie komisji politycznej ONZ

NOWY JORK (PAP). Minister Wyszyński oświadczył na 
posiedzeniu Komisji Politycznej, że w <Łn. 28 września Związek 
Radziecki przedłożył przewodniczącemu Zgromadzenia Gene
ralnego dwa tokumenty: list matek 11 patriotów greckich oraz 
notatkę dotyczącą 8 działaczy greckiego ruchu zawodowego, 
skazanych na śmierć przez sądy greckie.
Minister Wyszyński zazna

czył, że 19 patriotów greckich, 
o których mowa w powyż
szych dokumentach. sk&zann 
na karę śmierci z powodu ich 
przekonań politycznych.

W Grecji sądy monarcho-fą- 
szystowskie wydają bez przer
wy wyroki śmierci. Ilość skaza
nych na śmierć działaczy poli- 
itycznych dochodzi teraz w Gre- 
cji do 3000. Ostatnio sądy wo
jenne w Grecji wydały przeszło 
5o wyroków śmierci w proce
sach przeciwko przedstawicie
lom ruchu demokratycznego, 
oskarżonym o to, że są przeci
wnikami obecnego sntynarodo* 
dewego rządu w Grecji.

DELEGACJA RADZIECKA 
ZWRACA SIĘ DO ZGROMA
DZENIA OGÓLNEGO Z APE
LEM O URATOWANIE ŻYCIA 
NIEWINNYCH 
GRECKICH 
PRZYJĘCIE 
REZOLUCJI:

Z uwagi 
wojenne w Grecji w dalszym 
ciągu wydoją wyroki śmierci 
na działaczy greek ego ruchu 
zawodowego i narodowo-wy
zwoleńczego — komisja prosi

przewodniczącego Zgroma
dzenia Ogólnego, by podjął 
rozmowy z przedstawicielami 
rządu greckiego w sprawie 
skasowania wyroków śmierci, 
wydanych przez sądy wojen-

[ PATRIOTÓW 
I PROPONUJE 
NASTĘPUJĄCEJ

na fo, te sądy

Pomysł szofera
przyspieszy pięciokrotnie

WROCŁAW (PAP). Anto
ni Dostał, kierowca samochodu 
ciężarowego w jeleniogórskiej 
falryce papy, opracował we
dług własnych projektów wy
wrotkę, która przyśpiesza pię
ciokrotnie wyładunek piasku i 
ziemi. Po przedstawieniu pla
nów dyrekcji fabryki, natych
miast przystąpiono do zmonto
wania zą starych materiałów 
wywrotki samochodowej, która 
wpłynęła poważnie na zwięk
szenie wydajności pracy robot
ników transportowych. Dotych
czas samochód z piaskiem wy
ładowywali robotnicy w prze
ciągu 15 minut, a wywrotka po
mysłu Dostała wykonuje tę prar 
cę zaledwie w trzy minuty.

Narada robocza Zw. Spółdz. Spoż.
okręgu poznańskiego i zielonogórskiego

ne przeciwko patriotom gre
ckim, w tej liczbie przeciwko 
11 patriotom greckim, wspo
mnianym w piśmie ich matek 
z 18 września i 8 działaczom 
zawodowym, wspomnianych 
w memorandum ich krew
nych z 16 września br.
Przedstawiciel Czechosłowa

cji Siroky przytoczył liczne do
wody okrucieństw faszystow
skiego rządu greckiego, past
wiącego się nad patriotami gre
ckimi. Obozy śmierci w Grecji 
— powiedział on — uradowały
by Hitlera.

Podczas przemówienia dele
gata Czechosłowacji przedsta
wiciele Boliwii i Chile po
gwałcili elementarne zasady 
dyskusji 1 po wywołaniu ha
łasu, chcieli przemocą usunąć 
mówcę z trybuny.
Minister Wyszyński zabrał 

następnie głos i oświadczył, że 
delegacja radziecka nie uczest
niczyła w głosowaniu, ponieważ 
odebrano jej możność wypowie
dzenia się w sprawie wniosku. 
Delegacja radziecka — powie
dział Wyszyński — wysunęła 
propozycję w sprawie terroru 
w Grecji <— nie po to, by od
roczyć rozpatrywanie problemu 
koreańskiego, który powinien 
być szybko rozwiązany. Propo
zycja radziecka w sprawie ter
roru w Grecji ma charakter na- 
gły. Jest to prosta sprawa, któ
ra mogłaby być załatwiona w 
ciągu bardzo krótkiego czasu.

Równeż delegat Polski dr Su
chy wskazał na to, że przewo
dniczący pogwałcił przepisy 
procedury. Dr Suchy stwierdził, 
że głosowanie jest nieważne.

pomniał decyzję Rady Bezpie
czeństwa z 29 września br. o 
zaproszeniu przedstawicieli 
Chińskiej Republiki Ludowej 
mimo, ż© większość członków 
Rady Bezpieczeństwa nie uzna- 
je Chińskiej Republiki Ludo
wej.

Minister Wyszyński apelował 
do delegatów, by szukali spra
wiedliwego rozwiązania proble
mu i'unikali jednostronnej ak
cji, która pogorszy jedynie sy
tuację.

Szef delegacji polskiej amba
sador Wierbłowski poparł wnio
sek radziecki. Zaznaczył on, że 
wysłuchania obu stron jest wa
runkiem siprawiedlliwego roz
wiązania konfliktu koreańskie- 
go. Przypomniał on liczne pre
cedensy, przemawiające za 
przyjęciem propozycji radzie
ckiej.

Po przemówieniu delegata 
czechosłowackiego, który wy
raził swe całkowite poparcie 
dla wniosku radzieckiego, od
było się głosowanie. Przeciwko 
wnioskowi radzieckiemu głoso
wało 46 delegatów — za 6 de
legatów. 7 delegatów wstrzy
mało się od głosowania.

podejmują zobowiązanie
Niedawno donosiliśmy o „Czynie drogowym*' 

zainicjowanym przez członków Rolniczej Spółdziel
ni Wytwórczej w Rogowie jow. Gostyń, a podję
tym dla uczczenia zbliżającej się 33 rocznicy Re
wolucji Październikowej oiaz II Światowego Kon
gresu Obrońców Pokoju.

A oto zobowiązanie indywidualnych gospodarzy 
z tejże wsi, którzy podjęli inicjatywę spółdziel
ców:

Au. ,,

Ma*-*
*

USA pogwałciły międzynarodowe układy
stwierdzające, że

Taiwan jest nieodłączną częścią Chin

W dniu wczorajszym odbyła 
się w sali Wyższej Szkoły Eko
nomicznej w Poznaniu odprawa 
robocza odpowiedzialnych za 
szkolenie członków zarządów 
i kierowników komórek szkole
nia oraz kierowników działów 
persona’.nych Zw. Spółdz. Spoż. 
okręgów poznańskiego i zielo
nogórskiego.

Na wstępie zastępca kierow
nika Okr. Poznańskiego, 
Paciorek
,,Szkolenie Kadr w świetle u* 
chwał IV i V Plenum KC PZPR". 
W referacie swym prelegent 
przedstawił m. in. sprawę roz
woju i podniesienia spółdziel
czości, a w związku z tym spra 
wę oczyszczania szeregów spół
dzielczych z nieodpowiednich 
elementów.

Sprawę szkolenia pracowni
ków przedstawiła Helena Wą- 
siewicz, inspektor szkoleniowy 
Okr. Zw. Spółdz. Spoż. Na rok 
1951 przewidziane jest zorgani
zowani© około 150 kursów, na 
których wysz.kolonych zostanie 
przeszło 5000 pracowników 
wszystkich branż. Oprócz tego 
zostanie założonych szereg da! 
szych punktów szkoleniowych 
i praktyk mających na celu 
wykwalifikowanie pracowników 
w poszczególnych branżach 
spółdzielczych. Specjalny na
cisk kładzie Zw. Sp. Spoż. na 
wyszkolenie młodego narybku

mgr
wygłosił referat

z szeregów ZMP. oraz Ligi Ko
biet.

W dalszym ciągu tnsp, Wą- 
siewicz przedstawia zadania 
kierowników i inspektorów 
szkoleniowych, oraz plan 
współpracy z Zarządami Spół- 
dzielni.

Naradę zakończył dyr. Biura 
Kadr i Szkolenia z Warszawy 
Koźluk podsumowaniem korzy
ści, wynikających z dzisiejsze; 
narady. (v)

Dyskusja 

nad sprawą koreańską
Minister Wyszyński postawił 

wniosek o przesłuchanie przed
stawicieli obu stron walczą
cych. Mówca zaznaczył, że 
normy proceduralne wymagają 
przesłuchania obu stron. Od
powiadając na twierdzenia ja
koby nie należało zapraszać 
przedstawicieli Korei Północ
nej, ponieważ większość człon
ków ONZ nie i 
Północnej — Wyszyński przy-1 dzynarodowych.

PEKIN (PAP). Konferencja Chińczyków, wysiedleńców z 
wyspy Taiwan zamieszkałych w Japonij wystosowała petycję 
do Zgromadzenia Ogólnego ONZ 1 przewodniczącego Rady Mi
nistrów Związku Radzieckiego Józefa Stalina. Petycja podkreś
la, że wyspa Taiwan jest nieodłączną częścią Chin. Petycja 
w imieniu 40 tysięcy Chińczyków — wysiedleńców z wyspy 
Taiwan, zamieszkałych w Japonii, stwierdza m. In.:

Z uwagi na to, że Taiwan 
jest nieodłączną częścią Chin, 
podjąć należy natychmiasto
we kro-ki w celu położenia 
kresu bezprawnym aktom 
bezpośredniej interwencji ob
cej na Taiwan, interwencji, 
która stanowi groźbę dla po
koju światowego.
Przynależność Taiwanu do 

Chin — podkreśla następnie pe
tycja — została potwierdzona

Petycja Chińczyków 
wysiedlonych 

z wyspy FORMOZY

uznaje Korei i w uroczystych układach mię- 
I dzynarodowych. Uchwała o

| zwrocie Taiwanu Chinom była 
po raz pierwszy powzięta na 
Konferencji Kairskiej 1 grudnia 
1945 roku. Uchwałę tę potwier
dziła deklaracja poczdamska z 
26 lipca 1945 roku i wreszcie

Nauka wyrastająca z materialistycznych założeń
spełni wielkie postępowe posłannictwo

Zwracam się do was, obywa
tela rektorzy, dziekani, profe
sorowie, pracownicy naukowi i 
administracyjni szkół wyższjrch 
Polski Ludowej.

Do was sdę zwracam młodzi 
przyjaciele — dziś studentki i 
studenci, już niedługo inżynie
rowie, pracownicy gospodarki 
narodowej, wychowawcy i na- 
i'czyciele, 
nauki.

Żyjemy 
zmagań o

lekarze, pracownicy

Przemówienie ministra A. RAPACKIEGO
wygłoszone i okazji inauguracji roku akademickiego

na

Ligi Walki
o Prawa Człowieka 
nie olrzf mełwizy 
wjazdowej do USA 
NOWY JORK (PAP). Ty

godnik „National Guardian" do
nosi, że władze amerykańskie 
odmówiły wizy wjazdowej do 
USA obserwatorowi „Ligi Wal
ki o Prawa Człowieka" (Unia 
Południowo-Afrykańska) — du
chownemu Michiael Scottowi, 
który zamierzał być obecnym na 
V sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ.

Scott — jest przedstawicie
lem plemion południowo-afry- 
kańskich. Brał on udział w kil
ku sesjach Rady Powierniczej 
ONZ, której przekazał on liczne 
informacje o barbarzyńskim 
stosunku rządu Unii Południo
wo-Afrykańskiej wobec mniej
szości murzyńskich.

„National Guardian" podkreś
la, że odmówienie w!zy wjaz
dowej Scottowi stanowi po
gwałcenie regulaminu ONZ.

w wielkich czasach 
przyszłość ludzkości 

między siłami socjalizmu, po
stępu i pokoju, a silami impe
rializmu i wojny.

Zyjemy w wielkich, przeło
mowych dla naszego narodu 
czasach ścierania z powierzch
ni ziemi polskiej śladów i resz
tek krzywdy społecznej, zacofa
nia, ciemnoty. W czasach bu
dowy nowej, socjalistycznej 
Polski.

Właśnie dlatego, że siły po
stępu i pokoju rozbiły faszy
stowskiego kata i ciemiężcę, a 
dziś hroirą spokoju dni waszej 
nracy, właśnie dlatego, że pol
ska klasa robotr/cza walczy 
zwycięsko o socjalizm — dla
tego właśnie wy, młodzi słu
chacze jesteście dzs w dzie
siątkach wyższych uczelni pol
skich.

Czekają na was niecierpliwie 
ci, którym zawdzięczacie moż
ność nauki czeka na was pol
ska klasa robotnicza, lud pra
cujący, wasi rodzice, bracia, 
siostry, rówieśnicy, potrzebni 
jesteście obozowi pokoju w je
go Walce.

Wielomiliardowe sumy — o- 
woc pracy mas pracujących — 
przeznaczyło Państwo Ludowe 
na wasze wykształcenie i utrzy
manie. Z każdym dniem nauki

zaciągacie nowy dług. I ciągle 
musicie pam‘ętać, że ten dług 
trzeba będziewaszej Ojczyźnie 
spłacić.

Waszą i naszą wspólną odpo
wiedzialność' określa plan 6-let- 
ni. Plan ten każę wyszkolić w 
tym czasie 146 tys. absolwentów 
szkół wyższych. Plan ten każę 
nam likwidować szkodliwe zja
wisko przeciągania i przerywa
nia studiów.

Wyższe uczelnie i wszyscy na 
wyższych uczelniach muszą w 
okresie planu 6-letniego praco
wać tak, jak pracuje cała Pol
ska.

Dzięki wytężonej pracy setek 
profesorów i pracowników na
ukowych, przy wyzyskaniu do
świadczeń planowego szkolenia 
kadr w Związku Radzieck m — 
wchodzą od dziś w życie nowe 
jednolite plany studiów i pro
gramy nauczania — zgodne z 
potrzebami planu 6-letniego.

Oczekuję od profesorów ł 
pracowników naukowych, że 
będą stosować z całą konsek
wencją dyscyplinę pracy włas
nej i młodzieży.

Od młodzieży, na której ■wy
kształcenie idą miliardy ciężko 
zapracowanych pieniędzy — w 
imię zadań planu 6-letniego — 
Państwo ma prawo wymagać i 
będzie kategorycznie wymagać 
ścisłego stosowania wydanych 
przepisów.

Państwo ma prawo karać i 
będzie karać jednostki, które

by naruszały plan szkolenia 
kadr dla planu 6-letniego.

Przep sy jednak — to tylko 
ramy. Waszą jest rzeczą, oby
watele profesorowie, pracow
nicy naukowi i młodzieży, wy
pełniać te ramy sumienną ro
botą.

Młodzi przyjaciele!
Jesteście nową ludową inte

ligencją. Inteligencją, wyrosłą 
z ludu pracującego, z klasy ro
botniczej, z pracującego chłop
stwa, z postępowej inteligencji, 
inteligencją, która ludem pra
cującym zawsze pozostanie i 
jego wielkiej postępowej spra
wie, zawsze służyć będzie.

Wy wzorować się będziecie 
na żołnierzach frontu planu 
6-letniego i walki o pokój: na 
przodowniakch pracy, na racjo
nalizatorach.

Wprowadzajcie do pracv i 
do życia studenckiego nowy 
styl: styl młodej, ludowej in
teligencji Polski planu 6-leŁpie- 
niego, Polski walczącej o po
kój i budującej socjalizm.

* * *

Nam potrzebna jest nauka, 
która będzi© docierać d© obie
ktywnej prawdy, do istotnego 
jądra rzeczywistości — takiej, 
jaka naprawdę jest — po to, 
żeby tę rzeczy wisi ość prze 
kształcać w taką, jaką być po
winna dla postępu, dla triumfu 
człowieka i człowieczeństwa 
nad siłami przyrody i nad pra
wami rozwoju społecznego.

Dlatego potrzebna nam jest 
nauka, która przełamie bariery

1 ograniczenia spiętrzone 
drodze do prawdy, przez myśl 
burżuazyjną i w interesie od
chodzących w przeszłość klas 
wyzyskiwaczy.

Taka nauka może wyrosnąć 
i wyrasta tylko z materialisty
cznych założeń, może rozwinąć 
się i rozwija się tylko, dzięki 
dialektycznej metodzie. Taka 
tylko nauka może spełnić i 
spełnia sw© wielkie postępowe 
posłannictwo, czerpiąc ożywcze 
siły — dzięki zrośnięciu się z 
wielką sprawą XX wieku— ze 
sprawą socjalistycznej przebu- 
dowy społeczeństwa.

Przed laty Józef Stalin tak 
mówił do młodzieży:

„...Aby budować — trzeba 
umieć, trzeba opanować naukę 
Aby umieć — trzeba się uczyć 
Uczyć się z uporem cierpliwie. 
Przed nami stoi twierdza. Na
zywa się ta twierdza nauką... 
Tę twierdzę winna zdobyć mło
dzież, jeśli chce być budowni
czym nowego życia..."

Wspierać was będzie silne 
ramię klasy robotniczej i mas 
pracujących, którei jesleśce 
dziećmi, Towarzyszą wam kh 
rodzicielski© uczucia. Otacza 
was opieką Państwo Ludowe. 
Nie poskąpią wam pracy i po 
mocy wasi nauczyciele. Reszta 
— należy do was, waszych or
ganizacji, waszej pracy,

Polska Ludowa liczy na was 
i czeka was przy warsztacie 
pracy, przy budowie, w szere- 
gach walczących o jej przy
szłość.

Pierwszy akadenreki rok pla
nu 6-letniego 1950 — 1951 roz
począł się.

Niech żyje wasza przyszłość: 
Polska SocjalistycznaI

Niech żyje przywódca tych 
sił narodu, które nas do niej 
prowadzą — Prezydent Polski 
Ludowej — Bolesław Bierut-

wyraziła na nią zgodę Japonia, 
podpisując 2 września 1945 ro
ku warunki kapitulacji.

Petycja podkreśla dalej, te 
dla światowej opinii publicznej 
jest faktem ubliżającym, że po 
upływie 5 lat od kapitulacji Ja
ponii, Stany Zjednoczone ciągle 
jeszcze usiłują znaleźć uspra
wiedliwienie dla interwencji 
zbrojnej ©a tej podstawie, te 
rzekomo nie jest jeszcze okreś
lony statut prawny Taiwanu. 
Z prawnego punktu widzenia 
statut Taiwanu określony zo
stał jeszcze kilka lat temu. Uzy
skał on moc prawną po podpi
saniu przez Japonię warunków 
kapitulacji 2 września 1945 roku 
i po tym jak mocarstwa sojusz
nicze w momencie kapitulacji 
zgodziły się z tvm, że Chiny 
sprawować będą władzę 
zwierzchnią nad tą wyspą.

Ponieważ uznano, że Taiwan 
jest częścią Chin i że zasada 
niemieszania eię stanowi ściśle 
ustanowioną „normę prawną", 
obecność sił zbrojnych wszel
kiego państwa obcego na tej 
wyspie traktowana musi być ja
ko akt bezpośredniej Interwen
cji wojskowej. Tego rodzaju 
akt interwencji etanowi jawną 
groźbę dla pokoju i należy na
tychmiast podjąć kroki dla 
położenia kresu temu stanowi 
rzeczy. Mocarstwo agresywne 
usiłuje wciągnąć Narody Zjed
noczone w konflikt z powodu 
Taiwanu.

Dlatego też prosimy Narody 
Zjednoczone, aby nie aprobo
wały żadnych samozachowaw
czych opiekunów nad wyspą 
Taiwan.

W konkluzji Narody Zjedno
czone powinny dążyć do:

I potwierdzenia statutu pra
wnego Taiwanu jako czę

ści Chin,

n natychmiastowego wyco
fania obcych sił zbroj

nych. znajdujących się obecnie 
na Taiwanie, ponieważ inter
wencja ich jest bezprawna, 
m odrzucenia wszelkiej pro

pozycji, która mogłaby 
doprowadzić do ustanowienia 
nowiemictwa nad wvspą lub 
do iej oderwania od Chin.

Jiiż i miliony oodpim 
pod Apelem Sztokholmskim 

w SZANGHAJU
SZANGHAJ (PAP). Jak 

poda je dziennik „Dagunbao’, 
robotnicy Szanghaju, witając 
pierwszą rocznicę proklamowa
nia Chińskiej Republiki Ludo
wej, wyrażają swe zdecydowa
nie obrony pokoju na całym 
święcie.

Do 27 .września pod Apelem 
Sztokholmskim podpisało się 
4 267 234 osób, tj. ponad 85*/e 
całej ludności miasta.



W pogoni zg „dachem nad g^ową"

Brać akademicka
optymistycznie patrzy w przyszłość

Znów ulice Poznania zaroiły 
się bracią studencką. Wszędzie 
pełno białych czapek: na ul,;- 
cy, w tramwaju, w gospodach: 
w kinadh. Nic dziwnego, po
czątek .nauki tuż tuż i należy 
się jakoś urządzić na nowy rok i 
szkolny. Najważniejsza rzecz I 
to mieszkanie, potem jakaś 
stołówka, no i dopiero można 
brać się za naukę. Wymagania 
w zasadzie są skromne, lecz 
konieczne, bo bez tego ani 
rusz.

Nowy Dom Akademicki 
przy al. Stali,ngradzkiej to 
,Jtwatera" dla prawie 1000 stu
dentów. Ogromny ten budynek 
jest remontowany po uszkodze
niach wojennych od krlku lat 
i jakoś jeszcze nie widać końca 
tej roboty. Tak jest z parte, 
rem, gdzie ma być ogromna 
stołówka, świetlica i inne po
mieszczenia. Niempiej trzy po
zostałe piętra tego domu za
wierają ok. 300 pokoi kilkuoso
bowych, któ'e są wypchane 
mieszkańcami po możliwe brze
gi. Zobaczmy, co się dzieje za 
równym szeregiem białych 
drzwi, opatrzonych numerami i 
wizytówkami.

Pokój FJ 4;6
ma już trzech lokatorów, któ
rzy mieszkają w nim od roku. 
Nic więc dziwnego, że kol. kol. 
Sylwester Pośledni, Henryk 
Stężała i H. Brzeziński stano
wią zżyty zespół i zdążyli się 
już solidnie zagospodarować. W 
pokoju którego umeblowanie 
składa s:ę z łóżek, szafy, stołu 
i krzeseł oraz innych drobiaz
gów, panuje idealny wprost pc- 
Tządek, którym jesteśmy zasko
czeni, gdyż wprowadza wiel
kie zamieszanie w nasze poję
cia o tzw. „kawalerskim bała
ganie".

Przed jednymi z drzwi stoi 
jakiś nowy lokator. Widać, że 
się właśnie wprowadza. No
wym mieszkańcem ND A jest 
Zenon Jeziorkowski z pierw
szego roku Wydz. Mat.• Przyr., 
pochodzący z woj. bydgoskie
go. Oprócz mieszkania w De
mu Akademickim otrzyma on 
stypendium, które zapewni mu 
egzystencję jako synowi ro
botnika i w ten sposób udo
stępni mu naukę.

Atmosfera wybitnie 

nauowa
panuje natomiast w pokoju 436. 
Mieszkają tu wprawdzie tylko 
trzej lokatorzy, ale reprezen
tują aż 6 wydziałów.

Wszyscy, a więc: kol. kol. Ta
deusz Partyka, Edward Achtelik

Mięso dorsza zawiera: 
żelazo, jod, fosfor 
witaminy B, C, E i tran

Na witrynach sklepów dęta- j rybom słodkowodnym i mięsu, 
licznych Centrali Rybnej poja
wiły się od niedawna napisy 
propagujące spożycie dorsza, 
przy czym slogan propagando
wy podaje równocześnie cenę 
dorsza solonego, którego 1 kg 
kosztuje naprawdę mało bo 
100 zł.

Dorsz jest najliczniej łowio
ny w naszym morzu. Niepopu- 
larność zawdzięcza on właści
wie czasom wojennym, k.iedv 
to okupant hitlerowski rzucił 
na rynek dorsza, ani nie świe
żego, ani solonego, lecz suszo
nego, nie dając w dodatku żad
nych wskazówek przyrządzenia 
dorsza w tej właśnie, suszonej 
postaci.

Dorsz przed wojiną nie cie
szył się ani popularnością ani 
niepopularnością. Był po prostu 
za mało znany, by ktokolwiek 
miał się nim specjalnie zajmo
wać. Pierwszy raz poznało spo
łeczeństwo nasze dorsza w cza
sie okupacji i to właśnie z naj
gorszej strony. Trzeba było 
wówczas przymusowo konsu
mować dorsza suszonego, nie 
wiedząc wcale, jak go przyrzą
dzać. Od tej chwili dorsz stał 
się synonimem ryby niepożą
danej.

Zupełnie niesłusznie.
Pomijając już aspekt gospo

darczy, że dorsz jest podstawą 
naszych połowów morskich, że 
daje zatrudnienie i byt całej 
rzeszy rybaków morskich, dorsz 
jako ryba w niczym nie ustę
puje wartościom odżywczym

1 Zygmunt Sosnierz są już z 
czwartego roku. Obecnie wku
wają ostatnie egzaminy, a za- 
stajemy ich na>d materializmem 
dialektycznym. W pokoju panu
je przysłowiowy męski porzą
dek, który tonie w kłębach sza
rego dymu z papierosów. Druga 
rzecz, która rzuca się w oczy 
w tym pokoju, to wielka ilość 
książek na stole, na półkach, 
na łóżkach i w ogóle gdzie tyl
ko można. Niemniej gospoda
rze są bardzo sympatyczni ii nie 
gniewają się na nats, że zabie
ramy im drogocenny czas.

Jeszcze Jedna wizyta

Po drodze wstępujemy do je
szcze jednego pokoju. Mieszka 
tu od dzisiaj „dwóch" pierw
szoroczniaków". Są to Jan Czar
nych z Wydz. Mat.-Przyr. a ro
dem z Konina i Piotr Niemiec 
z Witnicy Wydz. Rolny. Przy
dział do Domu Akademickiego 
dostali jako młodzież pochodze
nia robotniczo-chłopskiego. przy 
czym Czarnych jest członkiem 
ZMP, Niemńec zaś jest niezor- 
ganizowanym.

Oprócz wygodnych pokoi o- 
grzewanych centralnie są tu 
kuchenki gazowe, gdzie można 
sobie „pitrasić" śniadania i ko
lacje, nawet i obiady, co prak
tykują niektórzy mieszkańcy 
NDA, a co kiedyś w przyszłym 
stanie małżeńskim będzie przy
słowiowym „jak znalazł". O- 
próoz tego są łazienki, umy
walnie i natryski. Czynsz mie
sięczny wynosi 450 zł.

Tak, ale fo wszystko 
mało,

niczym przysłowiowa kropla w 
morzu. Bo młodzieży studiują
cej w Poznaniu jest prawie 15 
tys. a z nowym rokiem przyby
wa jeszcze około 3 tys. z cze
go 80% lub nawet więcej sta
nowi młodzież pozamiejscową. 
Domy Akademickie mogą 
wchłonąć zaledwie około pół
tora tysiąca młodzieży. Co 
z resztą!?

Komisja Okr. ZSP 
ma urwanie głowy

Studentów w sprawie miesz
kania przychodzą tu całe fu
my. Jedni proszą o przydział 
pokoju, inni mają żal, że wy- 
powiedziano im mieszkanie, a 
inni jeszcze sto różnych kłopo
tów mieszkaniowych,

Jeśli chodzi o przydziały do 
Domów Akademickich, to nic 
dziwnego, że pierwszeństwo 
mają studenci pochodzenia ro
botniczo-chłopskiego, rozpoczy
nający studia, którzy są nieje-

Jeżeli zestawimy dorsza z tak 
popularną rybą jak szczupak, 
okaże się, że szczupak posiada 
nieco więcej białka i tłuszczu, 
ale posiada ten sam procent 
żelaza i witaminy „B" co dorsz 
który w dodatku wykazuje wię
kszy procent witaminy „E" niż 
szczupak. Dorsz posiada nad
to witaminę „C", której szczu
pak zupe’nie nie wykazuje. 
Dorsz poszczycić się może tak
że fosforem i jodem czego inne 
ryby również nie posiadają w 
tej mierze co dorsz. Warto 
wspomnieć q wątrobie dorsza, 
która posiada ogromną ilość 
tranu, bo aż 50—60%.

Najczęściej zarzuca się dor
szowi jego smak i zapach mor- 
ski. Zarówno dziwny ten smak 
jak i zapach da s’ę całkowi
cie usunąć, należy tylko racjo, 
nalnie i odpowiednio dorsza 
przyrządzić. Straci on wówczas 
całkowicie swe „naleciałości" 
morskie. By to przyrządzenie 
dorsza gospodyniom ułatwić, 
wydają sklepy detalicznie Cen
trali Rybnej przez kilka dni 
przy zakupie dorsza solonego 
broszurę z przepisami przyrzą
dzania potraw z tej ryby. Jest 
w tej broszurze 27 tanich prze
pisów. Dorsz w ten sposób 
przygotowany nie ustępuje w 
■niczym rybie słodkowodnej.

Nie gardźmy więc dorszem. 
Jest on naprawdę bardzo zdro
wy, a odpowiednio przyrządzo
ny może być niemniej smacz
ny.

dnokrotnie po raz pierwszy w 
dużym mieście. Zetknięcie z u- 
niwersytetem i życiem studen
ckim jest dla nich zbyt dużą 
nowością, z którą w pierwszych 
miesiącach dość trudno sobie 
radzą. Nic więc dziwnego, że 
wypowiada się mieszkania stu
dentom starszych lat, którzy są 
już dłużej zaklimatyzowani w 
Poznaniu i mogą sobie łatwiej 
znaleźć mieszkanie. W dodatku 
otrzymają oni na ten cel spe
cjalne stypendia mieszkaniowe, 
wynoszące do trzech tysięcy 
złotych.

ZSP dysponuje w tej chwili 
takimi domami: NDA, Domem 
na Sołaczu na 115 miejsc, oraz 
na ul. Chudoby 64 miejsca, bur
sa szkoły ogrodniczej 50 miejsc 
1 Gospoda Targowa 240 miejsc. 
Oprócz tego liczy się już mie’- 
sca w DA Medyków, który ma 
być wykończony w październi- 
ku. W celu przyspieszenia wy
kończenia tego domu, zorgani
zowano studenckie brygady po
mocnicze, gdyż SPP jakoś nie 
bardzo się spieszy.

Projekty rozwiązania 

tego problemu

Władze młodzieżowe i miej
skie myślą stale nad sposobem 
rozwiązania tego zawiłego pro
blemu. Studenci muszą być ulo
kowani, aby mogli normalnie 
rozpocząć naukę. Dlatego też 
apeluje się do całego społe
czeństwa poznańskiego, aby 
w wypadku dysponowania po
kojami dzieliło się nimi z mło
dzieżą akademicką, która na ten 
cel otrzyma specjalne stypen
dia. Wydaje się nam, że kilku- 
setytsięczne miasto — pomi-

Junacy z kieleckiego 
budujq dla Poznania ul. Chocimskq

Jest wczesna ranna godzina. 
Za oknami mieszkań przy ul. 

Chocómskiej, gdzie śpią jeszcze 
ludzie — dyszy ciężko motoro
wy ciągnik w oczekiwaniu na 
swój codzienny trud. W pobli
żu stoją puste przyczepy. Sły
chać nawołujące się głosy.

-— Hej, pomóżcie — no tam!
— Uwaga, miejsce zrobić...

— Wyciągnijcie kołek, o ten 
ze środka...

Robotnicy w zielonych blu
zach i tego samego koloru spo
dniach nabierają łopatami zie
mię, by załadować ją na cze
kające platformy. Robotnicy ci
— to młodzi chłopcy, junacy 
S. P., synowie chłopscy z róż
nych wsi powiatów woj. kie
leckiego. Twatrze ogorzałe od 
słońca i wiatru, łagodne spoj
rzenia śmiałych i szczerych o- 
czu. Dowództwo nad nimi spra
wuje junak Nowakowski ze wsi 
Lubosina, On jeden jest z Wiel
kopolski, z powiatu szamotul
skiego. Zaangażowany specjal
nie na dłuższy okres — 6 mie
sięcy. Inni — Kielecczanie 6ą 
na dwumiesięcznym turnusie, 
który trwa od września do koń
ca października.

Poznań otrzymuje nową uli
cę.

Wprawdzie tabliczka objaś
niała i dawniej, że tutaj jest
— Chocimska. Ale tabliczka i 
ustawione w pewnym porządku 
domy, to jeszcze nie wszystko. 
Potoki wody tworzyły w okre
sie roztopów wiosną i jesienią 
gliniaste i błotniste „grzęzawi
sko" nie do przebycia. Teraz 
nie będzie już grzęzawiska. 
Teraz — to znaczy od końca 
bstopada. — mieszkańcy Cho- 
cimskiej korzystać będą z pięk
nego bruku z krawężnikami i
— o ile uda się „zapiąć wszy
stko na ostatni guzik" w za
projektowanym terminie — z 
chodnikami.

Jezdnia według planu mieć 
będzie 7,5 m szerokości, a ca- 

I łość ulicy wraz z chodnikami, 
I krawężnikiem i pasem zieleni 
20 metrów.

Roboty zaczęto 2 tygodnie te
mu. Prowadzi je z ramienia Pre
zydium MRN (Oddział Drogowy 
Wydziału Budowlanego) Miej
skie Przedsiębiorstwo Budowla
ne. Całością kieruje ob. Piasz-

młodzieżowe, samorząd. Służbę 
ne. Całością kieruje ob. i 1 *«»•.
czyk. Na miejscu zaś dozorują, j n*e takiej miesięcznej pra 
bacząc by wszystko szło jak na- cy zostaje wywieszony w hall'u

mo niewątpliwych trudności 
mieszkaniowych — jest jednak 
w stanie wchłonąć kilka tysię
cy studentów, którzy nie mogą 
przecież pozostać bez dachu 
nad głową.

Ze 6wej strony zaś proponu
jemy aby młodzież, która zda
ła maturę, lub absolwenci, któ
rzy opuszczają Poznań, zgłasza
li swoje pokoje do TPMSW przy 
ul. Zeylanda, aby w ten sposób 
usprawnić i dopomóc w akcji 
rozmieszczania kolegów. Rów
nież apelujemy do Urzędu Kwa
terunkowego, aby szedł mło
dzieży studiującej na rękę i w 
wypadkach wskazywania wol
nych pokoi uważał za stosowne 
przyznać je studentowi, który 
pokój znalazł, a nie innym 
osobom.

Sprawa stołówki
Należy wspomnieć o punk

tach żywienia, które odgrywa
ją niemniej ważną rolę w życiu 
studenta, jak mieszkanie. Jeśli 
chodzi o stołówki, to wraz z 
nowym rokiem szkolnym uru
chomione zostaną następujące: 
w szkole SI przy Armii Czerwo
nej 11 (Col. Minus) i na Soła
czu piękna nowoczesna sto- 
Kówka, oraz stołówka w WSE 
czyli dawne AH. Cena obiadów 
abonamentowych wynosi 75 zł, 
jednorazowych zaś 80 zł. Kola, 
cje abonamentowe są w cenie 
72 zł.

Widzimy, że problemy życia 
studenckiego są na dobrej dro
dze do pomyślnego rozwiąza
nia. Brać akademicka nie traci 
więc humoru 1 optymistycznie 
patrzy w przyszłość.

Maria Mańkówna

leży i zgodnie z planem — 
szachmistrze: Forszpaniak i Jó- 
źwiak. Obecnie robi się wykop 
pod kamienie bruku, wywożąc 
wybraną ziemię na teren przy 
ulicy Grunwaldzkiej.

Junacy z kieleckiego uwijają 
się raźno. Śmigają łopaty, 
zgrzytają kilofy, gdy grunt

Młodzi majstrowie
pomoce szfrofne

U nas w szkole zrobiliśmy 
już wiele rzeczy przez pierw* 
szy miesiąc roku szkolnego — 
opowiada dyrektor Państwowej 
Szkoły Ogólnokształcącej nr 1 
stopnia licealnego przy ulicy 
Świerczewskiego 16.

Sami robimy 
pomoce naukowe

Dawniej ucząca się mło
dzież niejednokrotnie psuła po» 
moce szkolne. Dziś wciągnięta 
została do jej tworzenia. 
Chłopcy, którzy w tym wieku 
bardzo lubią majstrować i ma
ją ku temu zdolności, są kiero* 
wani na właściwą drogę. Ich 
zamiłowania i umiejętności słu 
żą ku pożytkowi ogółu. Pracują 
w warsztacie stworzonym 
przez szkołę, gdzie znajduje 
się kilka kompletów narzędzi 
stolarskich i ślusarskich, stoły 
do roboty imadełka i wiertar* 
ki.

Robi się tu pomoce szkolne 
do nauczania o planie 6-let- 
nim. Jest już zrobione wiele 
modeli a w projekcie moc 
ciekawych rzeczy z dziedziny 
chemii, fizyki i matematyki.

Są to dopiero pierwsze kroki 
nowo otworzonego warsztatu, 
który ma wielką przyszłość.

Narady wytwórcze

Dzisiejsze liceum jest zara* 
zem szkołą życia. Zwołuje się 
tu narady wytwórcze, na któ* 
rych omawia się wszystkie za
gadnienia dotyczące szkoły, a 

. następnie rozdziela się pracę 
między uczniów ZMP. zespoły

komitety sklepowe
„Spólnoty Pracy"
dalszym krokiem do usprawnienia handlu uspołecznionego

Dnia 21 września br. Komisja 
Kontroli Społecznej powołała 
do życia komitety sklepowe, 
poprzez zebrania odbiorców 
danego rejonu sklepu. Komite
ty sklepowe składają się z trzech 
członków i trzech zastępców, 
wybieranych na okres roczny 
(przewodniczący, zastępca i se
kretarz). Członkowie komitetu 
sklepowego mogą być odwołani 
uchwałą Oddziałowej Komisji 
Kontroli Społecznej, jeżeli: 1. 
przekraczają swe kompetencje,
2. działają na szkodę spółdziel
ni, 3. uchylają się od wykona
nia prac wyznaczonych przez 
Oddziałową Komisję Kontroli 
Społecznej.

Posiedzenia komitetu sklepo
wego zwołuje przewodniczący 
lub jego zastępca, co najmniej 
raz w miesiącu w porozumie, 
niu z kierownikiem sklepu.

Komitety sklepowe sprawują 
kontrolę społeczną nad działal
nością sklepów; 1. kontrola 
sprzedaży towaru. 2. udział w 
kontroli sklepu przez współpra
cę przy remontach, 3. opiniowa. 
nie o sprawności i przydatności 
personelu sklepowego. 4. opi
niowanie wniosków w sprawie 
działalności gospodarczej skle
pu. 5. ocena organizacji i pracy 
w sklepach oraz czuwanie nad 
rozwojem ruchu współzawod
nictwa w zespołach pracowni
czych. 6. opiniowanie w dobo
rze asortymentu towarowego. 
7. współdziałanie z kierowni
kiem oraz personelem sklepu 
w dbałości o podniesienie hi
gieny pracy w sklepie, oraz 
estetyczny wygląd wnętrza 
i wystaw, 8. pomoc w realizo
waniu innych zadań zleconych 
przez organy nadrzędne.

O ile komitety sklepowe nie 
spełniają swoich zadań lub też 

przekraczają swoje uprawnie
nie Oddziałowa Komisja Kon
troli Społecznej ma prawo od
wołać komitet sklepowy i zwo
łać nadzwyczajne zebranie w 
rejonie tego sklepu. Komitety 
sklepowe anj poszczególni 
członkowie komitetów, nie mo
gą wydawać bezpośrednich po
leceń wykonawczych kierowni
kowi lub personelowi sklepu. 
Wszelkie spostrzeżenia i uwagi 
komitet sklepowy przed
stawia kierownikowi Oddziału 
„Spólnota Pracy" oraz Oddzia
łowej Komisji Kontroli Spo
łecznej. Kierownik sklepu błe- 
rze udział z głosem doradczym 
w posiedzeniach komitetu skle
powego. Udział w pracach ko
mitetu sklepowego jest trakto
wany jako praca społeczna.

Dotychczas mamy już wpro
wadzone komitety sklepowe w 
następujących sklepach „Spól- 
noty Pracy" w Poznaniu.

Sklepy przy ul.: Paderew
skiego 7. Rokossowskiego 74, 
Daszyńskiego 78, Rokossow
skiego 18 Daszyńskiego 80, Dą
browskiego 34, Stary fłynek 80, 
św. Marcina 61. Paderewskie
go 2. Dąbrowskiego 8, 27 Gru
dnia 19. Paderewskiego 2.

„Spólnota Pracy" stoi na stra
ży handlu spółdzielczego, który 
zaopatruje w artykuły codzien
nego użytku świat pracy. Trze
ba nadmienić, że okres istnie
nia „Spólnoty Pracy" sięga za
ledwie 11 lat. „Spólnota" po
wstała w czasie, gdy po tragicz
nym wrześniu 1939 r. nad kra
jem zapadła noc hitlerowskiej 
niewoli. Centrala jSpólnoty 
Pracy" znajduje się w Warsza-

1 wie. (K. B.)

twardszy lub kamienisty. Do 
nich należy zrobienie wykopów. 
Krawężnik, podkład i dalsze e- 
tapy, to już robota brukarzy i 
zawodowych robotników.

Motor ciągnika dyszy rów
nomiernie, nadając swą melo
dią ton pracy. 50 junaków, 50 
młodych ludzi z kieleckiej wsi 

i wykonywany skrupulatnie, o 
czym przekonaliśmy się.

Wielki plan
Już wisi w gabinecie dyrek

tora. Rozpracowano tam wszy
stkie zagadnienia na cały rok 
szkolny. Dla rady pedagogicz* 
nej i koła rodzicielskiego, ko
mitetu opiekuńczego ZMP, 
ZOZ i innych.

Są tam sprawy stołówki, im
prez, udziiału w akcjach poko* 
jowych, spółdzielczych, Towa
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej. konkursach na recy
tacje, na najlepszą gazetkę, 
dziennik lektur i wypracowania 
W jednej z rubryk jest dziwny 
punkt — praca lekkiej kawale
rii. Dowiadujemy się że jest tu 
utworzony pod tą nazwą, zes
pół uczniów wzorowych, który 
będzie czuwał 1 kontrolował 
postępy leniwych i niesfornych 
kolegów.

Zgodnie też z planem wrześ
niowym wszędzie widzimy plan
sze ilustrujące plan 6-letni. Ga
zetka ścienna Jest pod znakiem 
odbudowy stolicy.

Racjonalizator
Personel administracyjny nie 

pozostaje w tyle w twórczej 
pracy. Ob. Zalewski woźny te
go zakładu na szeroką skalę 
rozwija swoje racjonalizator
skie zdolności. Został on za to 
nagrodzony 15 tys. zł i nie 
przestaje na tych osiągnięciach 
w dziedzinie oszczędzania, ma
jąc coraz nowe pomysły oraz 
wciągając do swe i pracy pomo
cnika Walentego Napierałę.

Cała szkoła przez naukę, 
planowanie i narady wy
twórcze żyje walką o wy
konanie planu 6-letniego i 
ugruntowanie socjalizmu na 
swoim odcinku życia, (to)

i małych kilkuhektarowych go
spodarstw, pomaga naszemu 
miastu i jego mieszkańcom w 
organizowaniu życia. Ułatwia 
komunikację. Należą im się od 
nas słowa serdecznego podzię
kowania.

Oto energicznym ruchem wbi
ja łopatę w żółty wilgotny 
grunt junak Wróbel. Pochodzi 
z pińczowskiego, ze wsi Broń- 
czyce. Rodzice mają 2,5 ha zie
mi. Razem jest pięcioro rodzeń
stwa, Junak Wróbel ukończył 
7 klas szkoły podstawowej, ma 
lat 19. Ale nie wszyscy co tu 
pracują, są już pę szkole. Wie
lu dopiero powinno pomyśleć o 
regularnej nauce lub kursach. 
Kolega Wróbla Józef Prokop 
także jest z powiatu pińczow
skiego, mieszka we wsi Bejsce. 
Trzeci kolega — robotnik, któ
ry właśnie pochłania z apety
tem sporą pajdę chleba, chęt
nie udziela nam odpowiedzi.

— Pochodzę z Kazimierzy 
Wielkiej. Tam mieszkam... W 
Kazimierzy jest gimnazjum, do 
którego chodzi siostra..

— A jak idzie praca?
— Jesteśmy z nich zadowole

ni — mówi ob. Forszpaniak — 
uwijają się raźno i przy fa
chowych wskazówkach poszcze
gólne odcinki planu przenoszą 
się szybko z papieru w teren. 
Robota idzie...

Idzie rzeczywiście.
Potwierdza to rosnący wykop 

i pochylające się miarowo syl
wetki chłopaków w zielonych 
mundurach. Daleko w końcu 
przy wylocie ulicy, wbiegają
cym na Grunwaldzką odbywa 
s’ę wyładowywanie ziemi. Wła
śnie pracuje zespół produkcyj
ny Wacława Adamczyka. Jest 
to pierwszy taki zespół w plu
tonie junackim, składający się 
z pięciu osób. Oprócz wymienio
nego już junaka, który sam pra
cuje z zapałem i ;nnvch do tego 
zachęca, należą doń: Bolesław 
Mazelewski, Józef Madej, Stani
sław Koper i Stefan Zwoliński.

Junacy z ziemi kieleckiej na 
pewno wykonają dobrze wy
znaczony sobie odcinek pracy. 
Pozostaje — Prezydium MRN, 
do którego mieszkańcy ulicy 
Chocimskiej, zwracają się z 
całym zaufaniem, by wszystkie 
szczegóły planu robót mogły 
stać się faktami jeszcze przed 
szarugą ostatnich dni jesieni.

Stes



Gromada Węgorzewo Fo ofe

wiezie chleb robotnikom
Długi rząd wozów jadących 

szosą wyglądał jak barwny ko
rowód. Pośpiesznie dołączały 
się do niego nowe zaprzęgi, 
wyładowane ciężkimi workami, 
przybrane flagami, 
zdobionej 
wstążkami.

Tymczasem 
jadący stępa, 
zabudowania Kiszkowa. Wyle
gli im na spotkanie chłopi, go
spodynie wiejskie i gromada 
dzieci.

— Patrzajta ludzie — mówi
ły kobiety podziwiając barw
ny korowód. — Jak to so-bie 
wesoło jadą! Nie ma co — Wę
gorzewo ładnie się pokazało!

o uprzęży 
biało-czerwonymi

ci na przedzie, 
mijali pierwsze

Gromadnie przybyły tu także 
dzieci z miejscowej szkoły pod
stawowej wraz ze swym wy
chowawcą — Franc. Burzyń
skim, aby przypatrzyć się, w 
jaki sposób przeprowadza się 
skup płodów rolnych zapewnia
jący mało i średniorolnym go
spodarstwom chłopskim opła-

wnego zorganizowania akcji i 
podkreślają z dumą, że w gro
madzie nie było człowieka, któ
ry by nie rozumiał jej znacze
nia, jako wkładu chłopów w 
realizację Wielkiego Planu.

— Zaplanowaliśmy tę akcję 
już we wrześniu — mówi Ba
rańczak, — ale zato wykonanie

prywatna sprawa

28 z węgorzewskiej 
gromady /

W pobliżu na stacji' stały już 
puste wagony. Rozmieszczono 
między nimi wielki/transparent 
z napisem:

„W walce o 1
Węgorzewo wis 
botnikom". /

To tu, do punktu zsypu zor
ganizowanego przez Gminną 
Spółdzielnię „Samopomoc Chłop
ska" zdążały wozy wyładowa
ne żytem.

Kierownik spółdzielni Jan 
Sudoł aż promieniał z radości. 
Wysiłek spółdzielni 
jej wydatna pomoc

pokój, gromada 
tezie chleb ro-

i

W pobliżu na stacji stoły już puste wagony

zaniom dostarczy znacznie w'ę- 
cej Ja sam zwiozłem już na 
punkt zsypu 20 ton zbóż jadal
nych i dostarczę jeszcze 25 ton. 
Dlaczego zresztą nie miałbym 
sprzedać nadwyżek? Wiadomo, 
że na punkcie płacą uczciwą 
cenę 1 że zorganizowany skup 
odsuvTa od wsi bogaczy i wszel
kich kombinatorów. A tych 
przecie nie pragniemy

— Bartczak? Dobry robot
nik. Szkoda tylko, że pije.

— A co na to wy, Rada 
Zakładowa?

— Jakto — co? Grunt że 
w czasie pracy nie pije Ra
da Zakładowa nie będzie się 
wdzierać w czyjeś osobiste 
życie, a to przecież jest je
go prywatna sprawa.

i okazana 
ze strony

Antoni Harańczdk — pizo- 
downik gromadzki produ
centów trzody chlewnej i 
mąż zaufania w gromadzie 
Węgorzewo od 1945 roku

calność produkcji i jak akcja 
tego rodzaju wiąże się z po
trzebami 
ście.

Dzieci 
chłopom 
sprawne 
ków w chleb, zapewniając, że 
pragnieniem ich jest, aby wszy
stkie gromady w kraju wyka
zały równie obywatelskie sta
nowisko w stosunku do akcji 
skupu. Piękne wypracowanie 
na ten temat napisane przez 
członków dziecięcego komitetu 
redakcyjnego: Bolesia Zieleń- 
skiego — syna robotnika rol
nego, Tereskę Budzyńską i Jó
zia Przybysławskiego — dzieci 
członków spółdz. produkcyj
nych oraz Krysię Tuchowską 
— córkę kier, szkoły w spółdz. 
produkcyjnej w Turostowie, 
było najlepszym odzwierciedle
niem pożytku, jaki przyniosła 
dzieciom ta praktyczna lekcja 
nauki o Polsce współczesnej.

świata pracy w mie-

serdecznie dziękowały 
z Węgorzewa za tak 
zaopatrzenie robotni-

jej było dziełem jednego wie- 
czoiu. Nie trzeba było ludziom 
długo tłumaczyć, ani ich prze
konywać.

— Sami podwyższyli plan — 
dorzuca Szarłowski — groma
da miała odstawić 150 ton ży
ta. ale dzięki naszym zobowią-

Dobra zapo^;edł
Adam Napierała wrócił tego 

dnia zadowolony do domu. W 
ciągu tych czterech lat, jak 
był sołtysem w Węgorzewie, 
nie przeżywał radośniejszej 
chwili. Gromada wykazała peł
ne zrozumienie dla akcji sku
pu 1 zapewne zajmie przodują
ce miejsce, w gminie w plano
wej kontraktacji pszenicy, jęcz
mienia rzepaku, świń i bura
ków cukrowych. Już dzisiaj 
wiadomo, że odstawi o 15 ton 
więcej ziemniaków jadalnych i 
o 20 ton więcej przemysło
wych.

Mówi więc do nas:
— To dobra zapowiedź dla 

gromady. Uczymy się zespoło
wo gromadnie pracować. Da- 
my sobie z kombinatorami i 
spekulantami radę. Na pewno.

J. T.

Ta krótka wymiana zdań wy
suwa aż trzy pytania

Po pierwsze: czy Bartczak 
może być dobrym robotnikiem 
przy swoim nałogu?

Nie. Bartczak potrafi dobrze 
pracować, ale tylko wtedy, gdy 
jest trzeźwy i gdy go głowa 
nie boli po pijaństwie. Takich 
dni ,,formy“ niewiele ma Bart
czak w ciągu tygodnia, nie po
trafią one pokryć niskiej wy
dajności pozostałych dni pracy.

Bartczak nie pije w czasie 
pracy. Dziś jeszcze nie- ale na
łóg nie zna przecież hamulców. 
Niebawem i przy robocie zacz- 
nie pociągać z butelki, a zresztą 
wcale nie jest pewne, czy już 
teraz tego nie robi.

Teraz drugie pytanie: czy 
Rada Zakładowa powinna inte. 
resować się życiem robotnika 
poza granicami zakładu pracy?

Nie tylko powinna, ale musi. 
Rada Zakładowa spełniając na 
terenie zakładu pracy rolę od
działu związku zawodowego 
jest organizacją robotniczą, or-

Dziennikarze świata w walce

o ś postąp

Odsuniemy 
kombinatorów od wsi
Minęło zaledwie półtorej 

_ . _ — oba wagony były
dzisiaj 28 chłopów przywożąc1 gotowe do wysyłki. Nieco 
z górą 25 ton żyta i 20 ton 
ziemniaków. Nie mało to, jak 
na gromadę liczącą 41 mało i 
średniorolnych gospodarzy. 
Skup udał się i dlatego, że 
przywieziono płody rolne wy
sokiej jakości.

Sprawnie załadowywano wa
gony, pomagając sobie nawza
jem w pracy Jako pierwszy 
zdał zboże-Adam Napierała —■ 
sołtys z Węgorzewa. Przywiózł. 
tonę niezłego żyta, choć ziemia 
u niego wcale nie najlepsza i 
choć nie mało nabiedzdł się, 
aby wyrównać straty spowodo
wane suszą. Po nim kolejno 
zsypywali zboże inni'. Więc śre- 
dniak Leon Ćwiek, Antoni Sa
kowicz, Antoni Barańczak — 
przodownik gromadzki, Włady
sław Szaiłowski — gospodarz 
aa 12 ha i inni — wszyscy z 
węgorzewskiej gromady. Dzięki 
ich zobowiązaniu będą mogły 
dzisiaj 'etzcze wyruszyć te wa
gony do Opola, aby zawieźć 
chleb robotnikom tamtejszych 
ośrodków przemysłowych, wy-

Partii przyniosły dobry rezultat. j - 
Z samego Węgorzewa zjechało dżiny _

go- 
już 
da-

Kongres w Helsinkach 
zamknął pierwszy trudny, a* 
!e owocny okres w rozwoju 
Międzynarodowej Organiza* 
cji Dziennikarzy. Kongres 
był mocnym i krzepiącym 
zakończeniem zwycięskiej 
walki, jaką postępowi dzień 
ni karze zrzeszeni w MOD 
stoczyli z agentami imperia* 
lizmu o .jedność i samo ist
nienie organizacji — o jej 
postępowe i demokratyczne 
oblicze

Sprawnie załadowywano 
wagony, pomagając sobie 

nawzajem w pracy

Na polu Stanisława Pędra
ka nadzwyczajnie obrodzi
ły ziemniaki. Przywiózł je 
teraz do punktu skupu, aby 
wypełnić swoje zobowią
zanie, w ramach akcji kon

traktacyjnej
Fot. (4) K. Przychodzki — „Glos"

konującym zadania planu 6-let- 
nlego.

Praktyczna lekcja
Na małej stacji w Raszkowie 

rojno było tego dnia mimo 
wczesnej godziny. Obok przed
stawicieli miejscowych władz: 
przew. Gm. Rady Narodowej — 
Władysława Klock owakiego i 
6ekr. K. Gm. PZPR — Fran
ciszki Kamtńskiej, obecni byli 
sekretarze KM PZPR z Gniezna.

I

/ 
lej zładowywali jeszcze przy
wiezione przed chwilą ziemnia
ki Stanisław Pędrak, Jan Wiś
niewski i Jan Szot z Węgorze
wa. I tu robota szła sprawnie. 
Na miejscu wypłacano gotów
ką, po czyip wręczano dostaw
com kwit, upoważniający do 
pierwszeństwa przy zakupie 
węgla, paszy treściwej i towa
rów tekstylnych.

Władysław Szarłowski zała
twił już wszystko na punkcie 
zsypu, więc chętnie przystanął, 
aby z nami pogawędzić. W 
chwilę po tym przyłączył się do 
naszej rozmowy — Antoni Ba
rańczak. Pierwszy — jak 
wkrótce się dowiedzieliśmy — 
był uczestnikiem walk wyzwo- j 
leńczych i przeszedł szlak bo-! 
jowy od Oki do Berlina. W ba
talionie swoim słynął z brawu
ry i niejednokrotnie narobił 
swym działem porządnego bi
gosu wśród faszystów niemiec
kich. Drugi z naszych rozmów
ców — Barańczak, to przodow
nik gromadzki producentów 
trzody chlewnej i mąż zaufania 
w gromadzie Węgorzewo od 
1945 roku.

Obaj są zadowoleni ze spra-

IV| iędzynarodowa Organiza® 
cją Dziennikarzy (w skro® 

cie MÓD) powstała w 1941 r. 
w cz^ie wojny, jako organi
zacją? antyfaszystowska, Pro® 
gramowym założeniem nowo
utworzonej organizacji była 
walka z wszelkimi formami fa® 
szyzmu, o sprawiedliwy, demo® 
kratyczny pokój. Założenia te 
zostały potwierdzone przez 
pierwszy powojenny Kongres 
MOD w Kopenhadze i następ
ny — w 1947 r. — Kongres w 
Pradze. Przyjęte jednomyślnie 
mimo tłumionej niechęci reak® 
cyjnych działaczy związko
wych, uchwały obu Kongre® 
sów -wypowiadały się w spo® 
sób zdecydowany przeciw fa
szyzmowi, rasizmowi j propa* 
gandzie wojny wojny na ła» 
mach prasy. Uchwały te stwier* 
dzały, że rzetelna i prawdziwa 
informacja jest jedną z podstaw 
porozumienia i przyjaźni mię® 
dzy narodami i podstawą wol® 
ności prasy. Uchwały te wresz. 
cie głosiły, że wolność prasy 
nie da się pogodzić z prywatną 
własnością gazet i czasopism, 
dominacją monopoli finanso* 
wy oh w prasie-

Wszystkie te decyzje były 
sumiennie przestrzegane i wcie 
lane w życie tylko przez orga
nizacje dziennikarskie Związku 
Radzieckiego, krajów demokra® 
cij ludowej i postępowe orga® 
nizacje dziennikarzy innych 
krajów. Natomiast reakcyjni 
działacze związkowi, dyrygowa 
ni przez menerów zza oceanu 
zataili je przed członkami włas 
nych organizacji i całkowicie 
oddali się na usługi swoich 
rządów i ich profaszyistowskiej 
i prowojennej polityki.

Kongres Praski postanowił 
' większością 14 organizacji 
i przeciw 7 przenieść siedzibę 
i Międzynarodówki z Londynu do 

PTagi. Nowe kierownictwo po
traktowało uchwały Kongresu 
na serio i czynnie poparło świa 
towy ruch pokoju.

Reakcyjni działacze związko® 
wi mający zawsze wiele do po* 
wiedzenia na temat „demokra® 
cji" i „prawa większości" — 
teraz kiedy większość okazała 
się po stronie sił postępowych, 
przechodzą na pozycje sabota® 
żu i otwartego rozłamu w Mię®

dzynarodówce. Amerykańska 
gildia dziennikarzy w ciągu 3 
lat nie płaci składek członkow
skich, przewodniczący MOD 
dziennikarz angielski Kenycn 
odmawia udziału w posiedzę* 
nia-ch Komitetu Wykonawczego 
Wreszcie na hasło dane zza 
oceanu, najpierw angielska, po* 
tern inne marshallowskiie orga* 
njzację dziennikarzy występu* 
ją z MOD. Reakcyjni menerzy 
związkowi, najemni agenci ka
pitału amerykańskiego zdemas- 
kowali swój Istotny stosunek 
do demokracji gotowi ją tole* 
rować, jeżeli służy ich intere
som, odrzucają ją bez wahania, 
jeżeli godzj w ich interesy, 
żeli służy s’łom postępu i 
teresom mas ludowych.

III Kongres
MOD

ganizacją. regulującą wfz^ 
kie zagadnienia pracy roboto 
ka i opiek! nad nim.

Rada Zakładowa 
opiekę socjalną nad r 
kiem również i na FSO 
i dzieci! nie wolno żaP°™£?C 
o klęsce, jaką sprowadza P-jan- 
stwo ojca na całą rodzinę, 
wolno zapominać, że 
opanowany nałogiem P°zba™a 
swych bliskich środkow utrzy
mania nie wolno zapominać 
że w stanie nietrzeźwym nie 
odpowiada on za swoje 
Nie wolno wreszcie zapominać. 
że człowiek pijany zawsze 
i wszędzie przy pracy, czy na 
ulicy narażony jest na niebez
pieczeństwo kalectwa, a nawet 
utraty życia. .I wreszcie trzecie zagadnienie, 
czy pijaństwo jest rzeczywiście 
tylko sprawą osobistą robotn
ica. opanowanego przez nałóg.

W ustroju socjalistycznym 
i w ustroju budującego się so
cjalizmu — bezwzględnie nie.

Treścią naszego ..dzisiaj jest 
plan 6-letni. Silne i zdrowe mu
si być społeczeństwo, które ma 
realizować to wspaniałe w 
swym rozmachu dzieło. Prag
nąc by społeczeństwo było na
prawdę silne, musimy wypo
wiedzieć walkę wszystkiemu, 
co może ie osłabić.

Cóż warte są kwalifikacje ro
botnika, jeśli myśl jego mąci, 
a mięśnie obezwładnia alkohol. 
Nic nie są warte. Taki robotnik 
przeszkadza tylko w zakładzie 
pracy. Pracuje źle. obniża ogól
ną wydajność załogi, demorali
zująco wpływa na resztę robot
ników. łatwo może stać się 
przyczyna poważnej katastrofy.

Pobłażając pijaństwu. Rada 
Zakładowa działa na szkowę 
samego alkoholika działa na 
szkodę zakładu pracy, działa 
na szkodę narodu i państwa. 
Walka z pijaństwem — to nie 
jest wdzieranie się w czyjeś 
osobiste życie. To sprawa na
sza. ogólna, państwowa. F. M.

w Helsinkach

je= 
in®

Klęska rozbiiaczy

&/T arshallowscy ' rozbijacze, 
•L’^1 finansowani szczodrą rę* 

ką przez Wall-Street, rokowali 
sobie, że MOD pod ciężarem 
dokonanego rozłamu już się 
nie podniesie. Kongres w Hel® 
sinkach sprawił im kompletny 
zawód Międzynarodowa Orga® 
nizacja Dziennikarzy nie tylko 
nie osłabła, ale wyrosła i o® 
krzepła. Szeregi jej zasiliły no* 
we, ale już silne i aktywne or® 
ganizacje dziennikarskie Chin 
Ludowych, Korei, Vietnamu, de 
mokratyczne związki Niemiec® 
k;ej Republiki Demokratycznej 
Wolnej Grecji, Algeru, Afryki 
Płd. i in. Członkiem MOD jest 
najsilniejsza organizacja dzień 
nikaTska Francji. Z MÓD sym* 
patyzują setki dziennikarzy 
włoskich, angielskich, amery® 
kańskich, którym terror praco® 
dawców nie pozwala na otwar
te wyrażenie swego stanowis
ka. MOD obecnie jednoczy 
dziennikarzy blisko 30 krajów.

Przecleę; Keiwesu

ongres trwał 3 dni. Przed® 
^miotem obrad były 3 za-miotem obrad były 3 

sadnicze tematy: 
1) Sprawozdanie sekretarza 
neralnego i zadania MOD; 
Obowiązki dziennikarza w wab 
ce o pokój, 3) Materialna i po
lityczno-prawna sytuacja dzień* 
nikarzy.

Wokół tych tematów rozwi
nęła się obszerna dyskusja, w 
której zabierało głos kilkudzie® 
sięciu mówców. Niesposób w 
zwięzłym artykule przekazać 
całe bogactwo materiału za® 
wartego w przemówieniach.

Częściowo zamieścimy go jesz
cze na łamach prasy polskiej- 
W sumie należy stwierdzić, że 
poziom zarówno referatów jak 
i dyskusji był nieporównanie 
wyższy niż na poprzednich Kon 
gresach, że przemówienia prze* 
pojone były głębokim interna* 
cjonalizmem, że tchnęły górą* 
cym umiłowaniem wolności 1 
pokoju i nieprzejednaną, bez-

ge=
2)

kompromisową postawą wobec 
imperializmu i Jego agentów.

Z całości Zjazdu niesposób 
pominąć dwu szczególnych ak® 
centów. Pierwszy — to sprawa 
Korei, bohaterskiej walki jaką 
naród koreański toczy przeciw 
amerykańskim grabieżcom. Naj 
żywszy oddźwięk sprawa ta zna 
lazła w gorącej manifestacji, 
jaką Kongres przyjął przybyłe® 
go z frontu w drugim dniu 
Zjazdu delegata dziennikarzy 
koreańskich' red. Ki=Sek=Pok- 
Jego doskonałe przemówienie 
informujące o imponującym roz
woju prasy koreańskiej, której 
nakłady sięgały w przededniu 
najazdu miliona egzemplarzy, 
a która dzisiaj w najcięższych 
warunkach na froncie i na ty® 
łach kontynuuje swoją pracę 
•— stało się przedmiotem długo
trwałych serdecznych owacji 
całego Kongresu.

A drugi moment, w którym 
wyraziły się szczególne uczu® 
cia Zjazdu — to serdeczne i 
ciepłe powitanie delegata ra® 
dzieckiego prof. Zasławskiego. 
Kongres witał w jego osobie 
przedstawiciela kraju, w któ
rym narody widzą potężną o- 
stoją w walce z ponurymi żaku 
sami imperializmu ostoją wol® 
ności' i nowej, lepszej przysz
łości świata. Jednocześnie wi« 
tał w nim świetnego dziennika
rza, bojowego publicystę i czo® 
łowego działacza MOD który 
przez cał-y czas brał naj czyn* 
niejszy udział w jego pracach.

Delegacja polska w osobach 
red. red. Kowalczyka, Borow. 
skiego, Grodzickiego i Galiń
skiego wzięła czynny udział w 
pracach Kongresu. Zasadniczy 
referat Kongresu „Prasa w wal® 
ce o pokój" wygłoszony został 
przez delegata polskiego red- 
Grodz’.ckiego, poza tym delega® 
ci polscy zabierali głos w dys® 
kusji i współdziałali w opraco* 
waruiu podstawowych rezolucji 
Kongresu.

Howy eta©

ongres zakończył się przy 
jęciem deklaracji w spra

wie walki o pokój, która m. in. 
wzywa nowe władze MOD do 
zebrania odpowiednich materia 
łów i ogłoszenia czarnej listy 
dziennikarzyspodżegaczy wo® 
jennych; uchwaleniem nowego 
statutu MOD. który m. im. dla 
krajów w których dziennikarze 
postępowi nie mogą utworzyć 
własnej organizacji przewiduje 
prawo indywidualnej lub gru®

powej przynależności do MOD; 
uchwałę o wykluczenie z MOD 
titowskiego związku dziennika* 
rzy, który przeobraził się w 
zwykłe narzędzie faszystów* 
skiej dyktatury w Jugosławii; 
uchwałę protestującą przeciw 
zaostrzającym się represjom 
wobec dziennikarzy i pism po® 
stępowych w państwach kapi
talistycznych i zalecającą or* 
ganizację funduszu pomocy dla 
prześladowanych dziennikarzy.

Na zakończenie Kongres do
konaj wyboru przewodniczące
go, 6 Wiceprzewodniczących 1 
sekretarza generalnego MOD, 
którzy zgodnie z nowym statu
tem stanowić mają kierujące 
biuro, odpowiedzialne przed 
Komitetem Wykonawczym i 
Kongresem MOD Przewodni
czącym został wybrany prezes 
Zw. Dziennikarzy Francuskich, 
działacz lewicy socjalistycznej 
red. Hermann, wiceprezesami 
wybitny publicysta i literat ra. 
dziecki, Konstanty Simonow, 
dziennikarz chiński Chu-Czo- 
Mo, Józef Kowalczyk (Polska), 
dziennikarka i literatka fińska 
Kajsu — Miniami Rudberg, 
znajdujący się obecnie za swą 
antyfaszystowską działalność w 
francuskim więzieniu, dzienni
karz z Dakaru Duder Geje i 
nieustalony dotąd przedstawi
ciel Anglii lub Stanów Zjedno
czonych A, P. Sekretarzem ge
neralnym wybrany został po
nownie red. Jiry Hronek (Cze
chosłowacja).

W ten sposób Kongres w 
Helsinkach zakończył pierwszy 
okres pracy i rozwoju MOD- 
okres zaciekłej walki o utrzy
manie i wzmocnienie Między, 
narodowej Organizacji Dzień- 
nikarzy, o jęj aktywny udział 
w ruchu pokoju, przeciw pocho
dowi faszyzmu i wojny.

W obecnym okresie potężne
go spięcia sił pokoju z siłami 
wojny j agresji, sił postępu z 
siłami wstecznictwa i faszyzmu 
sił wolności i sprawiedliwości 
top ocznej z siłami wyzysku i 
ucisku - MOD, kierownicza 
organizacja dziennikarzy świa- 
a /pełnienia szczytne

i odpowiedzialne zadanie.
WIKTOR BOROWSKI
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f^laczego, kiedy telelo- 
nuje się do wielu tir 

stwiucji, wybierając numer 
ilrajj — odzywają się ró- 

mne wydziały? Każdv 
telefon koszty i zabiera 
cenny czas. Gdy interwenio
wać w tej sprawie przy oka- 
x/i rozmowy, słyszy się od- 
powedź: „1 o: nie nasza wina, 
centrala n'e',wyłączyła".! Mc- 
żeby zaproponować wobec 
tego uprzednie ale kategory
cznie, by ija przyszłość cen
tralę zechąiały jednak pamię
tać o szybkim wyłączeniu 
poprzednich rozmów, wie- 
dząc o tj/m, iż są ludzie, któ
rzy nie -mają czasu (a może 1 
p.eniędjy.) n(t kilkakrotne, 
niepotg^ebne dzwonienie. (Ss)

J Wzacy ZMP-owcy, rekru- 
. tający się z woj. kie
leckiego, a przebywając/ na 

robotach w Poznaniu, podjęli 
bficjatywę przeprowadzenia 
tibiórk’ pieniężnej na znak 
^protestu przeciw zbrojnej 
agresji imperialistów. Mło
dzież pragnie również tą 
drogą nieść pomoc walczą
cemu bohatersko ludowi ko
reańskiemu. Zaznacza się, 
że junacy wywodzą się w 
przeważającej części z ro
dzin małorolnych chłopów 
czyli tzw. biedoty wiejskiej. 
W wyniku zbiórki, uzyskano 
ogółem 4.172 zł. Suma ta 
choć skromno, przekonuje 
nas o głębokim zrozum cniu 
przez junaków zadań ogól- 
naświctcwego frontu walki o 
pokój, (za)

(••••■■•••■■■■■■■(■•■••••a,

Radfóionizacja
*** KRAJU***

- lo walka 
o kulturę,4* 

postęp i pokój

MŁODZIEŻ ZMP-owska 
podejmuje zobowiązania produkcyjne 

z okazji 33 rocznicy Rewolucji Październikowej
W ramach czynów podejmo-' jęli także zobowiązania indy- 

rocz- widualne.
Dla uczczenia 33 rocznicy 

Rewolucji Październikowe’ w 
zakładach Państwowego Przed
siębiorstwa Robót Komunika
cyjnych nr 6 utworzono „Bry
gadę „Lekkiej Kawalerii", któ
rej kierownikiem został jeden 
z ZMP-owskich racjonalizato
rów.

W Państwowych Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego — od
dział „N" młodzież ZMP-owska 
postanowiła do dnia 25 bm. 
przerobić 15 tys. półfabrykatów 
znajdujących się na sali pro
dukcyjnej oraz podnieść jakość 
produkcji

20 Brygada „SP“ w Koninie 
podjęła indywidualne i zespo* 
łowe zobowiązania przy regu* 
lacji rzeki Warty, W każdym 
dniu do końca turnusu uczest* 
nicy Brygady wykopywać będą 
1919 mł ziemi. Wyróżnia się 
w pracy kompania III i IV, 
które wykopują ponad 500 m* 
ziemi dziennie. Ta sama bryga
da w ramach pomocy dla wsi, 
wykopała już 184 tony ziemnia-

wanych dla uczczenia 33 
nicy Rewolucji Październikowej 
młodzieżowa brygada produk
cyjna FX Zakładów Metalo
wych im. J. StaLna w- Poznaniu 
do której należą ob, ob. Na- 
glerw^z, Bartkowiak i Harem- 
za, zobowiązuje się przepraco
wać miesiąc październik bez 
braków produkcyjnych. ZMP- 
owcy z tej samej fabryki pod-

W sprawie artykułu
o gmachu przy ul. Po.nej 60

W związku z naszym wczoraj
szym artykułem pt.: ,,O pomiesz
czenie dla szkoły położnych" 
otrzymaliśmy wyjaśnienie, z 
którego wynika, że sprawą po
mieszczenia dla tej szkoły za
jęły się odpowiednie czynnik 
i można spodziewać się po
myślnych rezultatów. Jeśli cho
dzi jednak o gmach przy ul. 
Polnej 60, to — mimo, że istot
nie był on w czasie wojny 
przystosowany do celów szpitail- 
nc-położn czych — ze względów 
gospoda czych nie jest wska
zane umieszczane tam szkoły. 
Według otrzymanych przez nss 
wyjaśnień stropy gmachu 64 
przystosowane do zainstalowa
nia w nim urządzeń graficz
nych. W tvm też kierunku zo- 
strtnie gmach wykorzystany.

Nie niszczyć!
Znajdujemy s'ę na na

rożniku ulic 27 Gru- 
i dnia i Ratajczaka w „Klubie 

t Międzynarodowej Prasy i 
Książki". Ładna i przestron- 

, na sala zajęta jest przez 
starych i młodych czyteln- 
ków. Jednych interesuje no
woczesna techniku, drugich 
sport, innych sadownictwo. 
Każdy ma wybór polskich i 

I obcokrajowych pism, ilustra
cji, miesięczników itp. 
Wszystko dotąd w najlep
szym porządku. Jest jednak 
małe „ale". Niektórzy czy
telnicy „Klubu1' źle się ob-

„Obcy cień" w Teatrze Nowym
Teatr. Nowy wystawił dosko

nalą sztukę radzieckiego pisa
rza Konstantego Sm ono w a pt. 
„Obcy cień'. Na polskich sce- 

chodrzą z czasopismami, o 
czym świadczą pourywane 
rogi, a nieraz brak n.ektó- 
rych obrazków. Mimo napi
sów, aby wzięte czasopisma 
odłożyć na swoje miejsce, 
niektórzy nie reagują na lo. 
Zdarzają się czytelnicy, któ
rzy grupują przed sobą duży 
stos ilustracji. Pomyślmy — 
niech przyjdzie 10 takich e- 
golstów, to co będzie reszta 
czytać? Sądzimy, że powyż
sze wypadki nie będą już 
miały miejsca w „Klubie”.

(b) 

ków w PGR — Biskupiec 284 
tony w PGR — Malinćec-

Przodownikami pracy zostali 
Jan Matwiejczyk, Stefan Jagieł, 
ło, Bogdan Krupiński, Stefan 
Łoś i Marian Kondracki, Wszy 
scy oni wyrabiają ponad 400 
proc, normy.

W Kaliskiej Fabryce Plusziu 
i Aksamitu młodzieżowa bryga= 
da remontowa oddziału mecha» 
nicznego w składzie: Pabiańska 
Koziarek i Kędzia, postanowili 
przepracować trzy dni w mie« 
siącu na zaoszczędzonym surow
cu. Wielowarsztatowiec Stani* 
sław Reichert (przew- koła 
ZMP) zobowiązuje się podnieść 
wydajność produkcji na 
dwóch krosnach pluszowych od 
112 do 115 proc, normy. Je<h 
nocześnie wzywa on wszyst* 
kich tkaczy pluszowych KFPA 
do przejścia z jednego na dwa 
krosna,

Z każdym dniem napływają 
nowe meldunki o podjęciu zo* 
bowiązań produkcyjnych. Mło< 
dzież wielkopolska czynnie sta
je w szeregu budowniczych 
Polski Ludowej. (W) 

nach widzieliśmy już kilka 
sztuk tego pisarza, z których 
szczególne zainteresowanie 
wzbudziło „Zagadnienie rosyj
skie".

„Obcy cień" zajmuje wkiza, 
przykuwa jego uwagę żywą, 
tropującą fabułą, w której za
warty jest duży ładunek ideolo
giczny. Przedstawienie jest 
przygotowane starannie. Szcze
gólnie dobra wśród ról kobie
cych jest A. Barczewska w roi: 
Olgi Trubnikowej i Z. Wierze- 
jewska jako Maria Tropimowna 
Sawaliejewa. Sztuka „Obcy 
cień" porusza bliskie nam i 
aktualne problemy walki 1 
kosmopolityzmem, wiary w si
ły własnego narodu i co naj
ważniejsze poczucia odpowie
dzialności za powierzoną pracę, 
strzeżenia tajemnic państwo
wych. Dlatego sztukę Simono
wa powinien każdy obejrzeć.

Na Śródce lepiej
Na naszą notatkę pt. ,.21e się 

dzieje na Sródce" zarząd PSS 
przysłał wyjaśnienie że po 
zlikwidowaniu jednego sklepu 
spożywczego, drugi zna:dującv 
się na narożniku Rynku Sróder. 
kiego i Sródki będzie odpowie
dnio poszerzony zaiówno pod 
względem pomieszczeń1owym, 
jak i ilości towarów i perso
nelu, przy czym sprzedaż mleka 
odbywać się będzie w-osobnym 
sąsiednim lokalu. Poza tym w 
bież mieś, uruchomiony zosta 
nię na Zawadach sklep spoży
wczy PSS.

Stwierdzić musimy że powię
kszenie lokalu, zwiększenie 
asortymentu towarów i większa j

W piętek i sobotę 

IV sesja W RN
W najbliższy piątek i sobotę, 

dnia 6 17 bm. w sali Domu 
Rzemieślniczego, Wały Zygmun 
la StaTego 9, odbędzie się pu
bliczna IV sesja WRN. Otwar
cie sesji w pierwszym dniu o- 
brad nastąpi punktualnie 0 
godz. 16.

Porządek obrad przewiduje 
m. in. uchwalenie projektu bud
żetu terenowego woj. poznań
skiego na rok 1951, sprawozda
nie z działalności Prezydium 
WRN, oraz dokonanie oceny 
przebiegu akcji slewno-wy- 
kopkowej. Ponadto, omówione 
zostanie zagadnienie planowe
go skupu zboża 1 realizacja 
planu finansów Podatku Grun
tów-ego i FOR-u.

Z uwagt na ważność zagad
nień, < szczególnie projektu 
budżetu terenowego na rok 
1951, Prezydium WRN prosi 
społeczeństwo wielkopolskie o 
wzięcie licznego udziału w se
sji. (za)

Młodzie: zbiera odoadki
W szkołach gimnazjalnych 1 li

cealnych prowadzona jest akcja 
zbierania odpadków. Na każdego 
ucznia przypada: złomu 20 kg, 
szkła tłucz. 9 kg, met. półszlachet
nych 0,5, makulatury 3 kg, butelki: 
30 sztuk, szmaty: 1 kg, kości 0,5 
kg. M’ędzy hufcami SP wywiązało 
się współzawodnictwo. Najlepszy 
szkolny hufiec zostanie wyróżniony 
i nagrodzony, (b)

ilość ekspedientów jest konie
czna ale nawet i otworzenie 
sklepu na Zawadach nie jest 
wystarczające. Pożądanym jest 
drugi przynajmniej sklep spół
dz elczy branży spożywczej.

Jeśli chodzi o pomieszczenie, 
to najodpowiedniejszym byłby 
na ten cel lokal restauracyjny 
Pawlaka, który można by połą
czyć z dawniejszym lokalem 
„Robotnika", uzyskując w ten 
sposób miejsce na magazyn. 
Restauracja jest ną Sródce 
wprawdzie jedna, ale jednak 
sklep spożywczy jest od niej 
bardziej potrzebny,i za urucho
mienie go mieszkanki Sródki 
byłyby zarządowi PSS bardzo 
wdzięczne.

Przy tej okazji musimy do
dać, że byłoby wskazanym, aby 
kierownik sklepu spożywczego 
PSS zrozumiał, że matkom z dzie
ckiem na ręku jest ciężko cze
kać w kolejce i że powinny 
być tak jak we wszystkich in
stytucjach załatwiane poza ko
lejką.

1 KRONIKA
J PAŹDZIERNIK

WTOREK
Słońce w..- 5.51 

zach.: 17.34
Księżyc w.: 18.33 

zach.; 10-51
WAZNieJSZE rFIHFONT

Dyżur pełni: Szpital Miejski 
nr 1 (tel. 511-11)

Pogotowi* P. C K — 6666. 6667 
Straż Pożarna — 1888 t 7777
Komenda Mlllcfl Obvw — 689)

ZEBRANIA
S®kcja bokserska ZKS Kolejarz!
Dnia 4 października br. odbędzie 

się miesięczne zebranie sekcji w 
świetlicy ZZK w gmachu (nowej) 
Dyrekcji Kolejowej, ul. Zygmunta 
Starego 4a.

ZEBRANI A
Uwaga pływacy , Związkowca — 

Warty". Treningi odbywają się w 
Pływalni Krytej przy ul. Wroniec* 
kie) we wtorki i piątki o godz.-18.

Pracownicy poszukiwani

Księgowego z znajomością J.P K. poszukuje Cen
trala Ogrodnicza — Delegatura Powiatowa w 
Obornikach. Wynagrodzenie wg umowy zbio
rowej dla pracowników finansowych. K2177
Księgowego(wą) z praktyką przyjmie zaraz Po
mocnicza Spółdzielnia Rzemieślnicza Metalow
ców Poznań — ul. Rokossowskiego 31. 9389g
Monterów do robót wod. kan. i c. o., oraz mon
tażystów przyjm e S.P.B. Katowice. Zgłoszenia 
kierować: Przedsiębiorstwo Rob- Techn. Sanit. 
w Szopienicach, ul. Towarowa 1. K2184

EłllllW

WIELKI — Dzdś o godz 19 „Madame Butterfly" 
Pucciniego z gościnnym występem Mart Sowiń
skiej. Jutro „Cyganeria" Pueciniego.

POLSKI — Dziś i codziennie o godz. 19 „Las" 
Ostrowskiego.

NOWY — Dziś i godzlennie o godz. 19 „Obcy 
cień" Simonowa.

KOMEDIA MUZYCZNA —
godz. 20 „Piękna oberżystka1

MŁODEGO WIDZA ~ " 
robiowe. Jutro teatr

i codziennie oDziś
___ ?• Goldoniego.

— Dziś o godz. 18 „Góry Wo- 
nieczynny.

KINA
1 20 „Orzeł Kaukazu". 
•~~Z 1 20.30 ,Stiepan Razim".

_____  „ . 23 „Przybrana córka".
Warta o godz 11, 12 najnowszy program aktualności, 

o godz. 14 „Syn pułku", 18. 18, 20 „zielone lata".
Rialto o godz. 16, 13 1 20 „Śpiewak nieznany". 
Letnie (Park Targowy) 16, 18 i 20 „Pleśń Tajgi".

Apollo o godz. 16, 18
Bałtyk o godz. 16.30, 18.30 1
Muza o godz. 16, 13 i 20 „r_:

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne: w poniedziałki zam

knięte, we wtorki, czwartki i soboty od 9 — 15, w 
środy i piątki od 12 — 19; w niedzielo i święta od 
10 — 15.

Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Mielżyńskiego 
nr 26/27) czynne w niedziele i święta od godz. 
10—14, wtorki i czwartki 9—15, środy i piątki 13—19, 
w soboty 9—12. w poniedziałek zamknięte.

Muzeum Przyrodnicze (ul. Zwierzyniecka nr 19) 
—otwarte od godz. 9 do 14.30. Od dnia 5 do 20 bm. 
zamknięte z powodu remontu.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych - Od

dział w Poznaniu, al Marcinkowskiego 28 „Doroczna 
Wystawa Związku Polskich Artystów Plastyków 
Okręgu Poznańskiego" otwarta w dni powszednie 
od godz. 10—18, w- niedziele i święta od godz. 10—17.

Radakcla: Poznań al Grunwaldzka 19 narożnik Mat 
*ce''ńskiel Teiefonr redaktor naczelny 77-68 za 
steoca nacz redaktora 78 38 sekt redakcli 77 90 
dz:a- listów i interwencii 78-57 dział depesz 78-14. 
nocny 64-72

iedaktor naczelny: łan Zaalerskl.
Redaktor naczelna orzcimut. w gods od 12—p

Prenumeratę na 6(0, Wielkopolski" nmimule PPR 
encH Nr konta — R-4714. Cena orenumeraty z:eco 
nei rmesręcznie 135 H. kwartalnie 405 a. oólrocz-

„ «n nsreń- Poznań al Gen Świerczewskiego 3 - 
8' r?fPmn 62-31 - Konto PKO Poznań nr V-677M10
I™ od er(dz 7- 16 30 w soboty do 14.30

<-daw<a- sn^dzielnia Wvdawniczo-OSwiatowa Czrtel.
Delegattra w Poznaniu ul Grunwaldzka 1«. 

T-lpfon 77-67 62-70 1 64-75

7nrz<,nc W eiKocisice Zaręby drafięzoe 
^eC^eb-orsiwo Państwowe 
Zas ab "pAwns * Poznanie K 1 12-69

1 inżyniera (technika-konstruktora), 1 kreślarza, 
20 robotników przyjmą Poznańskie Zakłady 
Elektrotechniczne. Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
Personalne PZR Poznań, L belta 5. K2191
Tynkarzy na tynki wewnętrzne i wypalane (pra
ce akordowe) przyjmą zaraz na etale Państwo
we Przedsiębiorstwa Budowlane Oddział 1 Bu
dowlany — Poznań, ul. Kościelna nr 19- K2183

Wolne posady

Pomoc domowa potrzebna za
raz. Zgłoszenia: Poznań. Sio- 
wackiego 42, m. 7. 3831p

Dziewczyna do prac domowych 
potrz.ebna. Poznań, Działowa 
nr 11, m. 7. 9359R

Dziewczyna do wszelkich prac
(tamowych potrzebna. Poznań,
Ratajczaka 16, m. 6. 9352g

Samodzielna pomoc domowa 
potrzebna Poznań, Wawrzy
niaka 31, ki. 8. 936()j

Pomoc domowa z gotowaniem, 
najchętniej ze wsi raraz po
trzebna. Poznań. Gołębia 3.

I m. 3. 9355g

■ OGŁOSZENIA DROBNE
Maszynę do pisania sprzedam 
Adres wskaże Głos Wielkopol
ski nr 9338g.

Wlllke, miejscowość obojętna, 
kupie Oferty Głos Wielkopol
ski dla 9377g.

Umeblowanego dla 1—2 osób. 
Cena obojętna. — Oferty Gos 
Wielkopolski dla 9357g.

Studiujące małżeństwo szuka 
umeblowanego pokoju. Oferty 
Olos Wlkp. dla 9347g.________

Dziewczyna uczciwa z nocle
giem zarez. Poznań. Półwiej- 
ska 11. skład galanterii.

_____  9348g

Fryz|er potrzebny. —Jacoszek. 
ul. Jcskego. 9352g

Pomoc domowa potrzebna. Adr. 
wskaże Głos Wlkp nr 9369g.

Ucznia Ślusarskiego, tokar
skiego, ukończone 18 lat. — 
Staszica 21, warsztat. 9383g

Pemoc domowa, dochodzącą, 
zaraz. Młyń ka 4, m. 4. 9395g

j Pomoc domowa, dobre warun- 
I ki, potrzebna zaraz na wyjazd 
i do Bydgoszczy. Zgłoszenia:
i Poznań, Fredry 2. m. 4 

9384g

Tańedw nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurków-na, Jan Szczu. 
rek, Marcinkowskiego 2a.

9248gPROGRAM 
(Fala Poznani®

Wtorek, dnia 3 paźdz.

(Zastrzega się zmiany 
w programie)

5.00 Początek audycji: 5.05 
Streszczenie wiadomości po
rannych; 5.10 Audycja dla 
wsi; 5.20 Koncert- 6.00 Stre
szczenie wiadomości poran
nych; 4.05 Gimnastyka; 6.15 
Mozaika muzyczna: 6.50 Au
dycja dla kobiet wiejskich; 
7.co Dziennik; 7 15 Włazankl 
melodii: 8 00 Streszczenie wia
domości porannych; 8.05 Ak. 
tualności Poznania I oregram 
dnia: 8.15 Przerwa; 13 25 
Prngram dnia; 13.30 Aud cia 
szkolna dla klas 1—II. 13.50 
Audycja szkolna „U nas i na 
świetle"; 14.30 Audycja dla 
klas licealnych; 15.00 Kon
cert; 15.30 Audycja dla dzie
ci; 16.20 Nasi korespondenci 
pisza; 16.30 Kalejdoskop mu
zyczny; 16 45 Ladzie planu 
6-letniego- 17.f Dziennik; 
17.15 Koncert 18.00 Gra 
Backhaus — fortepian: 18-10 
Od szkoły do szkoły — repor
taż ze Szkoły Ogrodniczej w 
Poznaniu; 18.'25 Gra Orkiestra 
Ludowa Gnatowsklego; 18.40 
Poznański dziennik wieczora*: 
18.50 W rytmie walca: 19.00 
Muzyka; 19.40 Kurs języka ro
syjskiego; 20.00 Dziennik; 
21 30 Muz-zka I aktualności; 
22.00 „Baśń o sprytnym Bu- 
damszu" — słuchowisko; 22 25 
Muzyka taneczna; 23 03 Ostat
nie wiadomości: 23.15 Kon
cert; 24.00 Koniec audycji.

S?uka posady

Kierownik sprzedaży, lat 55, 
dusoletorą praktykę. Oferty 
f.ło« wtkp dla 93i5e.

Nauka

Sprzedam tanio stołowy stylo
wy, kredens kuchenne, skrzy
nię gdańską. Komandoria 5, 
m. 3- Oględać 15—18. K2188

Sportke nową tanio sprzedam. 
Wawrzyńca 26b. m. 4. K2187

Forteplan-skrzvdło na sprze- 
daż. 01. Głos W1 kp, dla 9374g.

Sprzedam samochód „Polski 
Fiat 508", stan dobry. — Pu- 
szczykówko. Poznańska 10, te- 
lelon 54.___________K2186

Parcele: 800 m' zabud gosp.. 
Dąbrowskiego, korzystnie: Ra
taje 6000 tne. zabud. gospodar- 
czo-fabryczne. konrnem. bocz
nicą. sprzeda Hinz, Piekary 19. 
______________________ 9H4Z

Tapczan nowy, materace wło- 
sienne. sprzeda Tapicernia. Po- 
znań. Małeckiego 33. 9358g.

Wille wełączoną. wolnym mie- 
szkaniem. domek wolnym mie
szkaniem. Pi janowski. Półwiei- 
ska 38_________________ 935 tg

Spawarkę transformatorową, 
szlifierkę obustronną, szafę- 
biblioteke. sprzedam. Poznań 
plac Ratajskiego 5. warsztat. 
_______________________ 9349g

Dem. morga ogrodu. 1700 000 
’-/ł willi. Ostroroga. wolnym 
mieszkaniem, parcela 1500 m’. 
800 000. sprzeda — Meteiski. 
Marcina 23. 9376g

Pianino „Lochow Zimmer- 
mann‘ sprzedam. Poznań. Ma. 
ieckiego 28. m. 14. 9375g

Futro łapki karakułowe, mod. 
ne, sprzedam. Poznań, Klasz
torna _7. m. 14.________ 9372g

Dom centrum miasta powiato
wego ko-m Poznania. — Oferty
Głos Wlkp. dla 9368g.

Samochód dobrym stanie ewtl. 
bez ogumienia. Poznań. Jac- 
kowskięgo 30. m 2 9385g

Kapie samochodzik dziecięcy, 
pedałowy. Oferty Głos Wielko
polski dla 4879p.

Handlowe

Motocykl 125 cm’ „lllo". Po
znań. Szamarzewskiego 19 — 
gedz. 16.00—18.00. 9393g

Kawa Palarnia. Poznań, Szew
ska 7. Upalamy, mielimy kał. 
dą ilość. 9339g

Studentka poszukuje pokoju.
Oterty Głos Wlkp. dla 9343g.

Dwie studentki poszukują po
koju. 01. Gl. Wlkp dla 9340g.

Dwćcłt studentów poszukuje 
pokoju. Oferty Głos Wielko
polski dla 9379g.

Poszukuję 2-osobovrego pokoju 
z pianinem. Ofertv Glos Wiel- : 
kopoiski dla 937lg.

TYGODNIK

NOWA KUITURA jil

oma u) in:
mmwmu • uxilczy:

a o KW.rraf fofr
M AfTW/awree W J4U5TUCZBĄ.

Sprzedam psa pinczera roczne- 
go Of Glos Wlkp dla 939 lg

Radio super, oko magiczne, 
zmienny. Mylna 46, m. 1.

9398g

Maszyna damska ..Singera" 
(okrągłe). — Wielkopolska 7, 
m, $, Solacz. 9326g

Wózek dziecięcy sprzedam. Da
szyńskiego 195, m. 3. 936 lg

Sprzedam żelazne łóżeczko 
dziecięce, większe. Gostyńska 
nr 23 (Górc/yn, Kopanina).

____________________ 9363g

Wózek koszykowy sprzedam. 
Mottego 5, m. 10 (Łazarz) 
________ _______________ 9356g

Sprzedam okazyjnie radio 4- 
lampowe. Wierzbięciee 2. m. 3. 
_ _____________________ 935 lg

Maszynę do $zvcia ..Singera1'. 
behenkową. wpuszczaną Lore
tańska 14. Bi. 8. 9350g

Piece stałopalne, przenośne, 
oraz kaflowy. — Wawrzynia
ka 17. m. 1. od 17.30. 9341g

Sprzedam tokarnię „Norma", 
anarat do spawania, elektry- 
czn-. Of. Gł Wlkp dia 9367?.

Płaszcz damski zimowy. Ma
reckiego 19. m 5. od 17—19. 
____ __________ _________9337g

Motocykl 100 cm’ ..Wanderer". 
rower damski, magiel. Skibiń
ski, Kossaka 16. I Ptr.

9344g

Kupna
Kupie 5 opon 21Y4—21^4,5 
22*4 _ Oferty Głos Wielko
polski dla 937Fg

Zamiana

Kulturalny pan szuka pokoju 
śródmieściu. Oferty Gros Wiel
kopolski dla 937og.

Zguł>y

Zamienię domek 4 izby, o- 
gród, pod Warszawa na podo
bny Poznań Telefon 90-13 
 9346g 
Zamienię gospodarstwo 10 ha. 
z inwentarzem, na mieszkanie 
w okolicr Poznania. Woldasz- 
ko. stacia Iłówiec, wieś Pec- 
na 65 _________ 9365g

4-nokejowe, komfort, Ostrów 
Wiko., na 2-noko|owe Poznań. 
Oferty Glos Wiko, dla 9382g.

Zamienię 2 pokoie kuchnią na 
pokói kuchnią i pokój oddziel
ny. Ostrobramska 32, m. 1 

9380g

Wolne lokale

Pokój kuchnią, 2-pofcolowe 3- 
pokojowe, komfortem wyłą
czone Piianowski. Półwej- 
ska 38_______ _________ 0353r

Pokój na październik za szy. 
cie. Adres wskaże Glos Wiel
kopolski nr 9366g.

Samotna szuka pokofu nlckrę- 
pującego. z możnością gotowa
nia. Zapłaci z »órv. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 9387g,

Puszczykowo, Puszczykówko, 
3-pokojowego. Zwrócę remont 
Oferty Głos W<ko. dla 9392g.

Poszuku|e pokoju częściowo 
umeblowanego panj na stano
wisku. Oferty Glos Wielkopol. 
skj dla 9396g. ______________

Studentka spokojna poszukuje 
pokoiu, okolica, cena, oboiet- 
na. Of Głos Wlkp. dla 9397g.

Samotna, m'oda nauczycielka 
"oszukuje pokoju Alerty Głos 
Wielkon. dla 9404g lub te'e- 
fon 36-82.____________  9404g

Pokoju poszukują 2 studentów. 
Cena obojętna. — Oferty Głos 
W;e1knnoiski dla 9403g.

Spiesznie poszukuję pokoiu. 
Dobrze ranłacę, wzgl. poduczę 
krawiecczyzny. G^siorowskich 
nr 10. skład kapeluszy.

9336P

Sauka lokalu
Dzieria wy

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin na nazwisko Jan 
Ornowski, Szyszlowo 3832p

Koch Władysława. S korskie- 
go 5, zgłasza zgubienie za
meldowania milicyjnego 
________________________K2190 
Zgubiono legitymację Zw. Zaw- 
Pracown. Samorządowych na 
nazwisko Julia Rogalska. 
________________________9342g 

Skradziono legitymację oficer, 
ską nr 0336 na nazwisko Ta. 
deusz Czerechowski 9373g

Zgubiono legitymację służbo
wą, >.vvdaną przez „Ruch", za. 
meldowanie milicyjne, ksią
żeczkę żeglarską. Janusz Smo- 
.arkiewicz. 9381g

Zgubiono świadectwo kursu 
handlowego na nazwisko Moni- 
ka Chudzik. __ 9386g

Hieronim Budzyński, Poznań, 
Czesława 1. m. 31, zrasza 
zgubienie książeczki Ubi-znie- 
czalni Społecznej. _ __ 9394g

Zouhiono legitymacje Związku 
Zawodowego Pracowników Ko. 
’einwvch nr 276 578. Stefan 
Skierecki. 9402g

Kulturalna ooważna studentka 
poszukuje ookoiu. Andrzełew 
ska. Ratajczaka 19, m 26 
  K2189 
Studentka medycyny szuka po
koju. Ofert- Glos Wielkopol
ski dla 9137g. _________

Dwupokojewego kuchnia zwro
tem remontu. — Oferty Głos 
Więlknpnl ki dla 9310g

Poszukuję pokoju pustego wzgl. 
umeblowanego, żanłace rok 
r górv. ewtl zwrócę remont. 
Oferty Głos Wiko, dla 93«lg.

W&?ystkim, którzy wzięli udział w pogrze- 
bje, śp.

Marii Myśliwskiej
tudzież za złożone wieńce 1 kwiaty, w szcze- S 
gólności Ks. Wikaremu z parafii św. Jana & 
Kantego, Lokatorom bloków przy ul. Gwiaż- B 
dzistej, Racławickiej, Świetlanej i Chocim- 
skiej, Znajomym i Przyjaciołom,

składa serdecz* •»
podziękowanie

9390g mat B

Ubikacje z dużą parcelą Ra 
tale, nadajace sie na orze | 
twórnie. oddam w dzierżawę 
Oferty Głos Wlkp dla 9388g

Późne

Wydzierżawię ma> gosnotlar 
sfwo od 1 — 10 mórg okolica 
rbnietna Oferty Głos Wjelko 
-'ptskl d’a 94D1g

Oorarfca organizacyjny udziela 
norad organizacyjnych przed
siębiorstwom nrzemvsłowvtn 
bada żró(Pa strat > marno- 
traw-twa Pttszczykćwkn ul. 
M;rk’>w;rza 1 9345g

w Poznaniu, o terminie których nastapi oso
bne zawiadomienie.

2ałoba dotknięta
•405g rodzina

NR 272 A.

Dnia 1 października 1950 zmarł w Kaliszu, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
brat i kuzyn, śp.
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Przed wystawą
poznańskich plastyków

Za kilka dni, bo 8 paździer
nika, nastąpi otwarcie nowej 
wystawy poznańskich arty
stów-plastyków. Tym razem o- 
czekuiemy tej wyśławy z du
żym zainteresowaniem; artyści 
przygotowali bow’’em nowe 
prace na temat: Walka o po
kój.

Ten przygotowany 'przegląd 
twórczości poznańskich plasty
ków, sądzimy, będzie niejako 
przełamani em dotychczasowego 
stanowiska naszych artystów w 
ich stosunku do sztuki i powi
nien pokazać osiągnięcia arty
styczne po:ęte na podstawach 
realizmu. Gruntowne przemia- 
nv społeczne i otaczające nas 
dziejowe zjawiska zbyt są bo
gatą skarbnicą, by plastycy na
si n’e mieli z niej czerpać.

Jak s;ę dalej dowiadujemy, po- 
dobre wystawy inauguruje się 
we wszystkich ośrodkach kraju 
ee’.em wyłonienia najlepszych 
pozycji do przygotowywanej 
ogólno-krajowej wystawy w 
Warszawie.

Jeżeli chodzi o poznańskie 
CBWA (Centralne Biuro Wy
staw Artystycznych), to wiemy 
dzisiay że zobaczymy tym ra
zem bezmałg wszystkich miej
scowych rzeźbiarzy, dużą ilość 
grafików. Rzecz prosta, źe i 
malarze wystąpią w szerokim 
wachlarzu swych tworów na 
temat walki naszej o pokój.

Przy okazji, nie na margine
sie tej sprawy, należy podnieść 
zagadnienie popularyzacji tego 
rodzaju imprez artystycznych.

Wyda;e nam się, że celem 
wk b udź eni a zain t e r es o wania 
wskazane byłoby nakłonić 
załogi fabryk, zakładów po
szczególnych, wszelkiego rodza
ju instytucji do zbiorowego 
zwiedzenia tej wystawy. N’e- 
chaj ludzie pracy wypowiedzą 
swe oceny, krytyki i uwagi; tą 
d rogą b ow iem zdobędz iem y 
stałych już „odbiorców" sztuki, 
zdobędz.’eony cel: rozpowszech- 
nimy plastykę w najszerszych 
masach. Dobrze byłoby, gdy
by słowa te znalazły właściwy 
rezonans, (now)

INTERWENCJE =
Centrala Rybna donosi, źe w nie

długim czasie korzystanie ze świet
licy dziecięcej udostępni również 
dzieciom pracowników innych in
stytucji.

~ » teiJ
Tynianow Jt — Puszkin. Cz. I i II.
Powieść biograficzna o Puszki

nie, przedstawiająca życie poety 
na tle środowiska, w którym wy
rósł 1 działał, oraz epoki, której 
jest jednym z najwybitniejszych 
przedstawicieli.

Tom I tej powieści obejmuje la
ta dziecięce, tom II okres wczesnej 
młodości, którą poeta spędził w li
ceum, w Carskim Siole.

Autor pokazuje nam Puszkina 
jako dziecko niezrozumiane przez 
otoczenie przeżywające świat ina
czej niż jego rówieśnicy, a następ
nie jako młodzieńca nie wolnego 
od wad i wybryków młodości, ale 
już naznaczonego geniuszem poe
zji.

Józef Pogan — Na głodnym za
gonie.

Realistyczny, dokumentalny opis 
niedoli dwu pokoleń chłopskich w 
okresie międzywojennym.

Autor odtwarza losy mieszkań
ców wiosek, w których przepędził 
długie lata „na głodnym zagonie". 
Relacja jego, oparta na bezpośred
niej znajomości życia i psychiki 
chłopa, to żywa i ciekawie napi
sana historia przedwojennej pol
skiej wsi —obraz nędzy 1 wyzysku 
biedoty wiejskiej, marnowania 
najlepszych sił w narodzie, bezpla. 
nowej gospodarki rolnej.

*
Oddział Drogowy przy Prezydium 

MRN zlecił Miejskiemu Przedsię
biorstwu Budowlanemu naprawę 
chodnika przed „Domem Drukarza" 
oraz narożnika ul. Działyńskich i 
Cieszkowskiego.

*
Personel Zakładu PSS nr 15 w 

■Poznaniu został przez zarząd spół- 
dz eln’ pouczony o obowiązku jed
nakowego usługiwania konsumen
tom. bez względu na 
miejscowymi 
gośćmi.

to, czy są 
lub przyjezdnym!

«
Ruch na szosie do Zawad — jak 

nas zawiadamia kierownictwo bu
dowy kclektcra prawp-brzeżnego 
przy Prezydium MRN — odbywa 
się już normalnie, gdyż prace ziem
ne zostały zakończone w związku 
z czym przekop zasypano.

*
Poznańskie zakłady zbiorowego 

żywienia Dyrekcja PSS w najbliż
szym czasie zaopatrzy w odpowied
nią ilość nakryć stołowych.

Stll A. -t- Wola 1 gniew.
Jest to książka młodego pisarza 

francuskiego, byłego uczestnika 
Ruchu Oporu. Przedmiotem jej są 
opowiadania z życia zagłębia gór
niczego Francji. Tam, wśród gór
ników stanowiących awangardę 
przyszłej Francji i tych, którzy z 
nimi współpracują, budzi się 
gniew ludu przeciw zgniłej, 
sprzecznej z interesami narodu 
polityki rządu francuskiego 1 wo
la nieubłaganej walki o sprawie
dliwe jutro.

Książka Stil‘a — piękna pod 
względem literackiego ujęcia i 
pełna głębokiego wyrazu w od
twarzaniu tragicznej rzeczywisto
ści zmarshallizowanej Francji, któ
rą owiewa już nowy, krzepiący , .... . . iek_

po-

JVasi tenisiści mogą z ręką 
na sercu powiedzieć, że 

mieli bardzo dobry sezon. Tak 
niedawno przywieźli z Rumunii 
cenne, mistrzowskie trofea, 
a oto w niedzielę pokonali „do
brze notowanych na giełdzie 
tenisowej" Szwedów: Warsza
wa — Sztokholm 4:2, o. to suk
ces!

Sukces, który poszedł w świat 
A nasz junior Radzio nie u- 

ląkł się Stockenberga, mistrza 
juniorów Wimbledonu: grał jak 
równy z równym.
j^a boisku Ogniwa pracowni

cą sądowi i prokuratorscy 
wyznaczyli sobie I Ogólnopol
skie Igrzyska Sportowe. Lekko
atleci, piłkarze, siatkarze, ka
jakowcy — mężczyźni i kobiety 
spod znaku Temidy, walczyli 
o prymat. Tym razem my, ki
bice... byliśmy sędziami.

Siatkarki łódzkiej Unii wy- 
walczyły w stolicy włók

niarzy polskich tytuł mistrzow
ski na 1950 rok. W Nowej Hu
cie natomiast siatkarze wroc
ławskiego AZS-u. bijać w fina
le gdańską Spójnię, uwieźli mi
strzowski tytuł do swego nad- 
odrzańskiego grodu.

\V niedzielnych bojach pił
karskich z gatunku kla

sy A wydarzył się... wypadek, 
a nie mecz. Jarociński Kolej a.rz 
spotkał się w Kaliszu ze Spój
nią i przegrał 18’0!!! Różnica | 
poziomu obu drużyn równa jest 
przepaści, jaka pewno dzieli 
oba zespoły. No, bo jakto: 18:0. 
Nie do wiary.

\V II lidze piłkarskiej tasu
ją się drużyny na prze

mian. aczkolwiek „elita już się 
tworzy". W grupie wschodniej 
na czele kroczą Stal (Katowice) 
i dwa Ogniwa (Bytom i Tar
nów). Natomiast ..na zachodzie" 
uplasowały się: szczecińska 
Gwardia, sosnowiecka Stal 

Chodakowski Włókniarz.
\V’ I lidze nie ma tak gwał

townej skakanki jak na 
początku sezonu. Pierwsza trój
ka: Gwardia. Unia Ruch i Ko
lejarz z Poznania nie wykazują 
żadnych drgań. Wprawdzie 
Ruch ma o dwie gry mniej ro
zegrane niż Gwardia. Jakie to 
ma znaczenie?

Ślązacy maja szanse wyprze
dzić Krakowiaków... o ile się 
po drodze nie potkną. A Gwar
dia?

Jest w takiej sytuacji, że się 
o 2 spotkania już potknąć nie 
może.

Na dole tabeli z żelazną kon-

i

„wiatr od kopalń" — stanowi 
turę Interesującą 1 budzącą 
ważne refleksje.

c
I Ogólnopolskie 

mistrzostwa pracowników 

sądowych i prokuratorskich

Ważne 
alla, pstezalarzy

Akcja wydawania pszczelarzom 
cukru, na jesienne podkarmianie 
pszczół, jest w toku. Do dnia dzi
siejszego wielu pszczelarzy pobra- 
ło już cukier według rozdzielnika 
sporządzonego przez Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych.

W celu przyspieszenia akcji Mi
nisterstwo Handlu Wewnętrznego 
wydało poszczególnym Wydziałom 
Handlu, przy Prezydiach Woje
wódzkich Rad Narodowych, dyspo
zycję niezwłocznego przydzielenia 
pszczelarzom cukru, z posiadanych 
przez placówki Centrali Rolniczych 
Spółdzielni zapasów. Zapasy te bę" 
dą z uzupełniane przez Cen
trale Handlowe Przemysłu Cukrow
niczego.

France A. — Nieskazitelni 
dziowie.

Wyjątki z dzieł France‘a o tema
tyce współczesnej, w których hu
mor 1 ironia są narzędziem ostrej 
satyry, wymierzonej przeciw kapi
talistycznemu społeczeństwu. Te 
świetne pod względem formy i 
treści opowiadania nie straciły i 
dzisiaj aktualności. Ukazują one 
zakłamanie warstw uprzywilejo
wanych, ich śwlętoszkostwo i obłu
dę patriotyczną, a w szczególności 
naginanie przez nie prawa i religii 
do egoistycznych, klasowych ce
lów.

sę-

GZVTEŁNIKDM«
Miron Maciejewski z Poznania. — 

Korespondencyjne kursy kreśllar- 
stwa organizuje Państwowy Ośro
dek Szkolenia Zawodowego, War' 
szawa, ul. Grójecka 4 Tam należy 
zasięgnąć bliższych informacji.

Halina Leśniczak. — W sprawie 
umieszczenia syna 
prosimy zgłosić się do wiz. Paszka. 
Dyr Okr. Szkol. Zaw., Wydz. III 
Młodzieżowy Poznań, ul Śniadec
kich 54/58, pok 11.

Pani w bursie

Ogólnopolskie 
mistrzostwa pięściarskie Z S Związkowiec 
odbędą się w

4 4 4
Tegoroczny sezon pięściarski 

w kolebce tego sportu — Po
znaniu przedstawia się nadzwy
czaj ubogo. Na skutek decyzji 
PZB rozgrywki mistrzowskie 
rozpoczną się dopiero w stycz
niu, a dziwnym trafem spotka
nia międzyokręgowe i między
miastowe odbywają się poza 
granicami naszego miasta. Naj
większym przebojem jak i w 
zasadzie inauguracją tegorocz
nego sezonu pięściarskiego bę
dą dopiero ogólnopolskie mi
strzostwa pięściarskie ZS 
„Związkowiec". Mistrzostwa te, 
jak się dowiadujemy, odbędą 
się w dniach 6, 7, 8 październi
ka w Poznaniu w hali Izb Prze
mysłowo-Handlowych.

■

Poznaniu
W tej chwili trwają ei^rgicz- 

ne przygotowania do tej impre
zy, a komitet organizacyjny 
czyni wszystko, by zawody wy
padły jak najlepiej. Do komi
tetu wpłynęły pierwsze zgło
szenia, tak że ogółem startować 
będzie około 100 zawodników z 
całej Polski, m. in. czołowa dru
żyna poznańskiego „Związkow- 
cal", bydgoskiego „Związkow
ca", dalej zawodnicy Szczecina, 
Wrocławia, Lublina, Warszawy, 
Rzeszowa, Kielc, Gdańska i Ło-

W czasie rozpoczęcia 1 O- 
gólnopolskich Igrzy.sk Spor
towych Zw. Zarw. Prac. Są
dowych i Ptokuratc^rskich, 
prok. Manyś odczytał w 
imieniu sportowców dekla
rację, w której uczestnicy 
wyrażają gotowość niezło
mnej walki w obronie po-

Poznań na II m
w wyścigach kolarskich

Pod hasłem walki o pokój, 
odbył się w Warszawie II o- 
gólnopolski kolarsk’ wyścig 
pocztowców. Na starcie stanęło 
60 kolarzy, zwycięzców elimi
nacji wojewódzkich które po
przedziły zawody powiatowe i 
gminne. Wyścig odbył się na 
trasie Tarczyn—Warszawa dłu
gości 30 km.

Wyniki: 1) Gałka (Skierniewi
ce) w czasie 47 min 2) Wuwer 
(Mszana pow. Rybnik) 47,02. 3) 
Kamiński (Biskupiec) 47,13.

Zespołowo zwyciężył okręg 
Katowice w czasie 2:24,05. II 
Poznań 2.25.06. III Łódź 2.25.10. 
IV Olsztyn 2.25.29.

Rcpr. Ośrodka ii».
J.Sta’na-Kociarz

W czwartek, dni a 5 bm. o 
godz. 16 odbędzie się na boisku 

i Kolejarza w Dębcu rewanżowesekwencją utrzymuje sie Zwia- , Wn ’ L- rtWdnzo/ezkowier znad wartv Włóknin^ ; sP°tkanie piłkarskie pomiędzyzkowiec znad Warty, Włókniarz 
z Łodzi i Górnik z Bytomia. 
Uciekli Budowlani po remisie 
w Łodzi i mogą jeszcze bar
dziej powiększyć dystans od 
..dołów": mają o jedną resn. 
dwie gry mniej niż one („do
ły").

Niespodzianka w Warszawie: 
stołeczny Kolejarz ,,rozrobił" 
krakowskiego Związkowca, tak. 
jak poznańskiego Unia-Ruch 
na Śląsku.

Ten ostatni wynik nie był dla 
nikogo niespodzianką.

(now)

reprezentacjami Zakładów 
I Met. im. J. Stalina i Kolejarza.

Barw Kolejarza bronić bę
dzie drużyna ligowa, a w re
prezentacji fabrycznej Zakła
dów im. Stalina ujrzymy popu- 

I larnych piłkarzy Krystkowia- 
ka> Pydę, Grońskiego Cybiń- 
sklego, Aniołę, Ratajczaka i 
Kaczmarka, (ka)

Renr, Pp? —

Ren1'. 7S Gwardia 

na odbudowe sto’icy
W niedzielę 8 października 

br. o godz. 11 rozegrane zosta
ną na boisku Kolejarza atrak
cyjne zawody w piłkę nożną 
pomiędzy reprezentacją Po
znania a reprezentacją Zrze
szania Sportowego Gwardia 
województwa poznańskiego i 
zielonogórskiego.

Cały dochód z imprezy prze
znaczony zostanie na fundusz 
odbudowy Warszawy, (ka)

Uzupełnienie przepisów gry
w pitkę nożną

Zarząd PZPN, po uzgodnieniu 
na k-onfrencji przewodniczących 
okręgów, odbytej w dniu 24 
września 1950 roku, postanowił 
wprowadzić z dniem 1 paździer
nika 1950 roku następujące u- 
zupełnienie zarządzeń PZPN od
nośnie ilości zawodników, bio- 
rących udział w zawodach o mi
strzostwo (zarządzenie PZPN do 
przepisów gry w p. n. § 3, stro
na 9):
1. W zawodach o mistrzostwo 

wszystkich klas wprowadza 
się jednego zawodnika rezer
wowego (oprócz bramkarza 
rezerwowego) oznaczonego 
nr. 13.
Zawodnik rezerwowy musi 
być przed zawodami wpisa-

3.

4.

ny do „sprawozdania z za
wodów" z zachowaniem obo
wiązujących przepisów dla 
reszty zawodników.
Zawodnik rezerwowy może 
w każdej chwili wziąć u- 
dział w grze na miejsce do
wolnego zawodnika 6wojej 
drużyny, który opuścił bo
isko. Zamiana ta może na
stąpić w czasie przerwy w 
grze, po uprzednim zawiado
mieniu sędziego spotkania, 
przez kapitana drużyny.
Zawodnik rezerwowy ma 
prawo zastąpić w grze inne
go zawodnika tylko jeden 
raz. Dalsze zmiany nie mogą 
być przeprowadzone.
Zawodnik, który został w 
grze zamieniony przez rezer
wowego zawodnika, trąd 
prawo do dalszego udziału 
w grze.
Zawodnika usuniętego przez 
sędziego zawodów z boiska 
nie może zastąpić zawodnik 
rezerwowy.
W zawodach o mistrzostwo 
juniorów wprowadza się 
dwóch rezerwowych zawod
ników przy zachowaniu wy
żej podanych przepisów,

Powyższe przepisy obowiązu
ją wszystkich sędziów, zrzeszo
nych w Kolegium Sędziów.

5.
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Tenisiści polscy już są w kraju. Pocztówka z życzeniami 
dla Czytelników ,,Głosu" z Bukaresztu nadeszła do Reda
kcji wczoraj. Spieszymy więc przekazać pozdrowienia, 

dziękując czołowym tenisistom za pamięć

■■■

Niecała załoga wzięła udział w 
zebraniu i nie wszyscy widzieli do
kument, który Charles pokazał: — 
Oto dyplom, uprawniający mnie do 
prowadzenia okrętu na dalekie rej
sy — powiedział Charles (nie chwa
ląc się wcale). — Na okręcie po
zbawionym dowództwa jestem obo
wiązany — iak mówi prawo mor
skie — do objęcia kierownictwa.

— Niech żyje kapitan Charles! — 
krzyknął Krupka i wszyscy powtó-

część ciała, o której nawet litera 
tura podróżnicza nader rzadko 
wspomina Środek usypiający Aga 
pita działał bez zarzutu.

Pięciu marynarzy wobec takiego 
stanu rzeczy natychmiast zgodzilr 
się na propozycję szóstego: „Musi 
my się uzbroić. Sterroryzować Aga 
pita 1 Charlesa! Jednooki nie za 
snął chyba na wieki wieków!

— Amen - dodał najinteligent
niejszy z pozostałych drabów i

wszyscy ruszyli do rusznikarnl.
Ale tam oczekiwała ich niesły 

chana niespodzianka.
- Stój! Stóóój! — Ziuta Emilia 

i Agata Gong wyciągnęły rewolwe 
ry naprzeciw nadchodzącej zgrai, 
która przystanęła. Ich zdumienie 
zwiększyło się. gdy w głębi kory
tarza zauważyli dwóch pozostałych 
pasażerów frachtowca — X<7 1 Jim 
Kishka, zaj’tvch wyłamywaniem 
driwi do rusznikarnl.

do czytania

Powieść 
rysunkowa

GZOSU"

rzyli: „Niech żyje!", a pewien nad
gorliwiec zacząt nawet piać: „Sto 
lat, sto lat..."

Sześciu marynarzy zabrakło na 
zebraniu. Byli to wspólnicy jedno 
okiego, wtajemniczeni w jego plan 
zatopienia okrętu. Daremnie usiło 
wali oni obudzić jednookiego 1 dwu 
pozostałych Trójka ta, rozwalona 
na stole, spala snem kamiennym. 
Nie pomogło 17 wiader wody (z ha
kiem) 1 kłucie szpilkami w pewną

Z maty zapaśniczej
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Śkisk-Poznań 4:4
Na Torkacie odbyj-y się mię

dzyokręgowe zawody zapaśni
cze Śląsk — Poznań, Dochód z 
tej Imprezy przeznaczono na 
od budowę Warszawy.

Zawody zakończyły się wy. 
nikiem remisowym 4:4. Wyni
ki walk;

W muszej — Kaczmarek 
(P) położył w 6 minucie Star- 
czyńskiego; w koguciej — Bań- 
czarczyk (P) zwyciężył w. o. 
na skutek nadwagi Gądzika. W 
spotkaniu towarzyskim zwycię
żył w 9 minucie Gądzik; w piór
kowej — Kauch (P) przegrał w 
8 minucie z Toboł; w lekkiej 
- Stypijski (P) Dr2eg,rał na 
punkty z Kuszem, w półśred- 
mej — Kaubowicz (P) uiegi 
na punkty Kuligowskiemu, w 
średniej — Tuszyński (P) prze. 
Srał w_ 8 minucie z Gołasiem- 
w półciężkiej — Nowaczyk (P)

lSgow 4 
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